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L,;Płonąc'e Kresy"Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)
Kresy Wschodnie stano ri dzisiaj pierwszorzędną troskę

Rmzmmlitej Polskiej, której to troski ani ukryć ani zlekce-
ważyć niesposób,

, Ukrguńcy i Białorusini, pamiętając federacyjne poczynania
Piłsudskiego, żywiąc nadzieję na lepszą dolę i współżycie z Polską
Demokrąlyczną, chroniąc się pod skrzydła opieki prawa polskiego
- liczyli na siłę twórczą demokracji polskiej, na owe stare hasło
„za naszą i za waszą",

Tymczasem okazało się, że Polska, wyszediszy z grobu polity-
cznego, zerwawszy kajdany trójzaboru, nie potrafiła wyzbyć się
tych śladów niewoli, które nietylko na rękach i nogach ale prze-
dews'zyetkiem na zbiorowej duszy polskiej pozostały. I oto jesteś»
my świadkami niezmiernie przykrego procesu: wczorajszy niewol-
nik, smutny polski „sclavus saltaus", stosuje do swych współoby-
;:"ateli prawie te same metody, jakie stosowali do Polaków za"
orey. ,

Dziś Kre@y płoną. Dziś Ukraińcy i Białorusini stracili wia-
rę w demokratyczne posłannictwo Polski. Teraz już żywią nie-
chęć do niej - przerzucając jednocześnie swe sympatje po tamtą
stronę granicy, na stronę rosyjską, skąd płynie miljon obietnic,
podburzających przeciw państwowości polskiej.

Rządy polskie popełniły wielka omyłkę. Zamiast wejść w po-
rozumienie z mniejszościami, zamiast dać im autonomję kultu.
ralną, zamiast utrzymać kontakt z przedstawicielami mniejszości
- robiło się wszystko, aby te mniejszości zniechęcić do Polski i
postawić je w rzędzie nieprzyjaciół, wrogów wewnętrznych. .

I dziś trudno już jest naprawić te błędy - aczkolwiek spra-
wy nie można uważać za przegraną. «

Zapytajcie kogokolwiek z przedstawicieli ukraińców i biało-
rusinów: co myślą o stosunkach polsko-ukraińsko-białoruskich?

 

 

ie już feraz nie myślimy - odpowiadają.
- Nie widzimy dobrej woli w stosunku do nas....
- {adzi
- Lew   

ig 0 nas bez nas..
po której spodziewaliśmysię czynów, poprzestała

na deklamacji, na obietnicach...
- Robi się ustawy (np. językowe), nie pytajĘc się nas na-

wet, o zdanie...
- Wysyła się generałów na uśmierzenie Kresów. .
Oto głosy tych mniejszości, głosy ludzi, którym  dokuczyło

szykanowanie ich szkolnictwa, brutalność policji,
(Ciąg dalszy na str. 6-e))
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" Francja odrzuciła szkodliwy dla niej zaszczyt obrońcy koś»

cioła rzymskiego ;

Y
-
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RZYM, 26 stycznia. - Papież

rzymski zastanawia się nad wiel-

kiem dla swych interesów Ja-

gadnieniem, komu ma powierzyć

obowiązek bronienia Paljesll) y.

  

dentowi Nowej Rzeczypospolitej

Polskiej świętego medalu, aby go

skłonić do przyjęcia w imieniu

Polski niezaszczytnego obowiąz-

ku „Obrońcy Chreścijaństwa".

 

Oddała swe szkolnictwo pod

Konkordat Bawarji z p

prawa Rzeszy niemieckiej

 

Termin spłaty długów

Polski dla St. Zj. wyzna-

czony na rok l' 984

Polska _będzie -spłacać , rocznie
$1,000,000 wraz z

 

WARSZAWA, 26 stycznia. -
Spłata długów należnych Stanom
Zjednoczonym od Polski została
rozłożona na długi termin, trwa-
jący do 1984 roku. Polska będzie
zobowiązana spłacać roczne raty
w sumie jednego miljona dolarów
kapitału wraz z salegtemi procen-
tami. *
Premier Grabski w swem prze-

mówieniu wygłoszonem po zatwier-
dzeniu przez Sejm polski, wyraził
wdzięczność dla amerfkańskich or-
ganizacji ratunkowych, które w
chwili największy Polski
przyczyniły się swą pomocą do u-
ratowania narodu polskiego od
śmierci. głodowej.

GÓRNICY WĘGLOWI PO-

WRACAJĄ DO PRACY

Stracili $3,827,750 pod

strajk

   

te
SCRANTON, 26. stycznia. - Grot

ny strajk węglowy w zagiębiu twar
dego węgla został ostatecznie polubo-

-| wnie zalatwiony, -Jedenaście (”IŻ
górników powróciło do pracy oś

się na załatwienie swych pretensji
przez komitet zażaleń,

Strajk protestacyjny 11,006 górni:
35-50

stycznia 1 spowodował dla górników
ciężkie straty około $4,000,000 nie za-
robionej płacy. Jednym z główniej.
szych: żądań komitetu zażaleń będzie
postarać się o zwrot czarterów dla
miejscowych lokal!  uatjnych które
zostały odebrano poszczególnym lo-
kajom w pierwszym dystrykcie za-
głębia węglowego po ogłoszeniu przez
górników według opinji głównego za
rządu United Mine Workers of Ame-

 riea nielegalnego strajku węglowego.

Bawarja zawarła nowy

konkordat z papieżem

 

.natlzór kleru katolickiego -p":
narusza zwier

 
MONACHJUM, 26 stycznia, -

Rząd Bawarji podpisał z papie-
żem konkordat, regulujący stosu
nek kościpła rzymsko-katolickie-
go do Bawarji.
Zasadniczą -istołą _zawartego

konkordatu, który w imieniu Ba-
warji podpisał premier" Bawarji
Unger, a w imienfu papieża nun
cjusz papieski Poucelli w Berli-
nie, jest oddanie szkolnictwa ba-
warskiego pod nadzór kościoła
rzymsko-katolickiego w Bawarji.
Podpisanie konkordatu z papie-
żem wywołało oburzenie w libe-
ralnych kołach Imwagskich i ca-

Jej Rzeszy niemietkiej. -Oddanie

przez rząd bawarski szkolnictwa

bawarskiego pod nadzór kościo-

ła rzymsko-katolickiego, uznane

zostało przez niemieckie żywioły

liberalne za naruszenie zwierzch-

niczych praw Rzeszy niemieckiej.

Zawarty pomiędzy Bawarją i

| papieżem konkordat, jest zaku-

ciem Bawarji w niewolę papiest-

wa, co' jest tym znamienniejsz,

że żadne z istniejących państw

katolickich, powstałych po woje

nie p świ J. nie podpi-

salo podobnie ponMéajacego kon-

kordatu, jaki podpisał rząd ba-

warski w imieniu narodu bawar-

skiego, który mimo swej uległo-

ści dla papieży rzymskich umiał

często występować przed papieża-

mi z energiczną obroną dla swych

intgresów narodowych i państ-

wowych.

| Z czworaczków pozostały

~~"tylko ' dwojaczki

BROOKLYN, N. Y., 26 stycznia.-
Z czworkczków powitych przed kilku
dniami prze! panią Kelly, pozostały
tylko dwojaczki, obaj chłopczyki. -
Dziewczynki zmarły wkrótce po przyj-
clu ma świat .Po rozejściu się wia-
domości o powiem czworaczków, pani
Kelly otrzymała liczne podarki, Współ
pracownicy męża, zatrudnionego przez
kompanię gazową złożyli 160 dolarów.
Szczęśliwy mąż, któremu żona po-
 jako ziemi świętej, in-

teresów rzymsko-katolickiego ko-

na wschodzie na miejsce

Francji, która przez usła prem-

jera Herriota wyrzekła się szko-

dliwego. dla niej zaszczytu.

pośród państw katolickich, do wy

pełniania tego zadania pndawgv

lyby się tylko Włochy, Hiszpanja

i Polska, jako państwa katolickie,

rozporządzające największą PUN-

gą świecką i wojskową. Wobec

faktu, że Włochy technicznie 58

wsfanie wojnyz pxpicżamilrzym

skimi, jako spadkobiercami pre-

tensji do dawnego państwa kt?-

ścielnego, zagarniętego przez kró-

łów włoskich wyznaczenie Włpch

na obrońcę chrześcijaństwa, jest

enia.
szpanji, jest bardzo

watpliwem, ery rola jej jako o-

broficy chrześcijaństwa mogłaby

być rzeczywiście pożyfeczną dla

interesów chrześcijaństwa. Hisz-

panja pobita "przez nielicznych

marokańskich powstańców maho

metańskich, stracjła ostatnie bla

ski sławy oręża wojennego i'w

oczach narodów muzutmańskich

y jewiskiem w roli 0-

  

  

 

  Pozostaje jedy C
Yh w dawnych wiekach speinia-

ła posłusznie wszystkie życzenia

papieży i wbrew swym interesom

słała swych

=

walecznych królów

od. Warne, gdzie dawali “Joye

a obi-om";3 Interesów rzymskich

papieży ze szkodą swytlh włas-

nych, Papieżom rzymskim prz

pominają się wielkie czyny W

jenne doniosłości wszechświato-

wel. "
Rów wielkich królów polskich

jak Batoregoi Sobieskieuq, z któ-

rych jeden na rozkaz papieża Po:

wstrzymał cios śmiertelny, jaki

Polska miała wymierzyć szyzma=

tyckiej Rosji na polach Pskowa,

a

 

'drugi uratował od pewnej śmier

ci politycznej cesarstwo nustrjac-

kie, zadając połędze tureckiej 0-

stałeczną klęskę. Z wdzięcgnosm

dla Polski za te przysługi, a-

pieże rzymscy w sto kilkadziesiąt

jat później, pozwolili Rosji i Au-,

giri na rozbiór Polski.
«

Wstępem do. usidlania Pol'skl

w sieć intryg papieskich. jest

ymdnnic przez pupicia prery~

nstwa.

dynie Polska, któ-<

 

 
dokonane rękoma wojowni=

 

 

ZE ŚWIATA

  
Przeszło 200 szoferów doróżek om.

nibusowych w Jersey City, X. I. 1
okolicznych -miastach -wyszło na
strajk domagając się podwyżki
ty 1 polepszenia warunków pracy.
WiAńciciele omnibusów zdoła
nak dostać 75 łamistraków, którzy
z powodu braku pracy odważył się
nó zajęcio miejsca strajkujących szo-

terów.

W parlamencie francuskim został
wniesiony projekt do prawa przew
dujący nadanie kobietom rownoupra:
wnienia folitycznego i czynnego oraz
biernego prawa głosowania.

Byly premfor egipski P+
szu przesłał do prasy zagranicziej

protest przeciw opresji jaką gniecie
obecny rząd Ziwara Paszy stronnict-
wa radykalne nie pozwalając im na
swobodne odbywanie kampanjt wy.
horczej do wyborów nowego parle:
mentu które się odbędzie w przy.

szłym marcu.

Mała mieścina Keystone, w stanic
Nebraska fest widownią niezwykłego
wydarzenia, Miejscowi rzymscy ka
tolicy odprawiają swe nabożeństwa
w miejscowym kościele protestan-
kim bez obawy, że pójdę żywcem do
piekła jak powszechnie pouczają
księża katoliccy, zakazując surowo
swym parafjanom wstępowania w
progi świątyń protestanckich.

Według wiadomości otrzymanej
przez jedno z japońskich plsm wyda-
wanych w Zachodniej Kanadzie dr.
Sun-YatSen były prezydent Republi-
ki Południowych Chin mial umrzeć
wczoraj w Peknie. .

Były premier francuski Briand
uchodzący dotychczas we francuskich
kołach socjalistycznych za członka
francuskiej partji socjalistycznej
okazał się niezwykłym obrofcą dy
plomatycznego przedstawięielstwa re-
publiki francuskiej przy papletu przy,

czem zdobył się na niezwykłą śmla-
lo6ć twierdząc, żo Stany. Zjednoczo›
ne nostą się z myślą ustanowienia
swógo przedstawiciela przy papletu
przeciwko czemu rząd Stanów Zje
dnoczonyćh zaprotestował jak najka-
tegoryczniej zastrzegając się przeciw
Insynuowaniu. mu .podobnych bersen:
sownych planów. .

S‘uuiem wybuchu pyłu węglowe
go w jednej z kopalń węgla w West
elfi w pobliżu mfasta Bochum sted:
milu górników w tym esterech Pola»
ków straciło życie, ->

Wojska: meksykańskie straolty dzi
siej sześciu dalszych bandytów ta-
miośsanych. w morderstwo obywatela
niemieckiego Hilnzpeterń posiadają
cego sgendę w pobliżu miasta Po-
eblo, >  

wile syna przesłał pa-
ni Kelly 100 dolarów, jako prezent
dln«noworodków, oprócz Kilku 50 do-
Inrówek, które uszczęśliwieni Kelly'-
owie otrzymali wraz z telegramem:
„Górą Kelly'owie".
 

Niemowlę uduszone kością

NEW YORK, 26 stycznia. - Jed-
noroczne niemowlę, którego nazwisko
podano jako Władysław Kubec, 161
E. 119 ulica, zmarło w Mount Sinal
Hospital w New Yorku, skutkiem udu=
szenia się kością. Gdy władze ysiło-
wały zawiadomić rodziców. o śmierci
dziecka, znalazły pod wskazanym adro
sem pustąlotę a obok niej garaż,  

Niemcy rozpuszczająpogłoski o plano-

e / o

wanem:zajęciu

Polska ma mobilizować |

armję ~ głoszą Niemcy
   

BERLIN, 26 stycznia, - Polska
przygotowuje się Mo zmobilizowa-
nia swej armji, jak ogłasza organ
niemieckich szowinistów „Lokal
Anzeiger® na podstawie wiado-
mości otrzymanych z Warszawy.

Potwierdzenie tej wiadomości
jest niemotliwe - ogłasza to sa-
me pismo - rząd niemiecki jednak
śledzi natężeniem na-
pręłoną sytuseję w sporze polsko-
gdańskim.

WYSEPKAZAPA

- DHA SEW MORE

WRAZ ZE WSZYSTKIEM,

CO NA NIEJ ŻYŁO

LONDYN, 26 stycznia. - Port

Alexander, położony przy małej

wysepce w zachodnio-afrykań»

skiej kolonii portugalskiej Ango-
la, zapadł się niespodziewanie w

morze wraz z całą wysepką i ze

ws imi! mi i i, jacy

się na niej znajdowali, jak dono-

si wi ć z Lisho-

ny do londyńskiego „Sunday Ex-

press", .
Nadesłana wiadomość nie po-

daje jednak szczegółów rzadkie-

go w przyrodzie kataklizmu.

Zapadnięcie ziemi paraliżuje ko-

munikację kolejową

* WIŁKEŚ-BARRE, 26 stycznia. -
Skutkiem zapadnięcia się ziemi na
grzbiecie górskim, oddzielającym mia-
sto Hazleton od Wilkes-Barre, komu-
nikacja kólel elektrycznej, łączącej
dwa miasta została zupełnie sporali=
dowana. Zapadnięcie się ziemi nastą-
piło ponad starą kopalnią Sugar
Noth Colliery.

Gdańska przez Polskę

PRZY POMOCY SPECJALNYCH --

ODDZIAŁÓW POWSTANCZYCH, NIE

BEDACYCHWŁĄCZNOŚCIZ ARMIA

Wśród nadgranicznej ludności niemieckiej wywą-
Tuje się panikę -i

BERLIN, 26 stycznia. - Szowiniści niemieccy są niezwykle
zaniepokojeni możliwością nagłego napadu powstańczych oddzia»
tów polskich na wolne miasto Gdańsk, Możliwość takiego napadu
nie jest wykluczoną z powodu sporu gdańsko-polskiego o polskie
skrzynki pocztowe w Gdańsku.Według wiadomości otrzymanych z niemieckich kół, dwa
korpusy armji polskiej, stacjonowane w województwie Poznań
skiem i Pomorskłem, zostały uruchomione dla jakiegoś nieokre-,
ślonego celu. Wśród polityków niemieckich panuje przekonanie, że,
celem tych wojsk, jest niespodziewane zajęcie miasta Gdańska.

 

 

 

Według pogłosek, krążących w Berlinie, Polska ma wysłać
jakiegoś lubiącego przygody generała, podobnego do generała Ze
ligowskiego na zajęcie Gdańska.Szowiniści niemieccy na Pomorzu. niemieckim i w PrusachWschodnich, ogłosili do niemieckiej ludności tych prowincji pro-

że Polska ma zamiar, zabrawszy Gdańsk,* zję z ostr
zabrać niemieckie Pomorze i Prusy Wschodnie.

PARLAMENT NIEMIECKI ZABRAŁ SIĘ 00.
"-. MAW -C CCoos

/

1 
Nawykanclerz zadowolony z dotychczasowych „wynikówTPsy BERLIN, 26 stycznia. - Parlemont republiki niemieckiej po uchira-eniu wotum zaufania dla rządu kan-clerza Luthera przystąpił energicz<nie do załatwienia olbrzymiej masyprojektów do prawa, mających na ce-lu wprowadzenie w życie planu mię-dzynarodowych -ekspertów finanso- 

PRZECIWNICY PROHIBICJI DAJĄ $1,000,000 NA
„ PROPAGANDĘ ZA PRZYWRÓCENIEN

WÓDKI I PIWA
" Która śię zacznie w New Yorku z początkiem lutego
WASHINGTON, 26 stycznia. -

Wybitni przeciwnicy prawa prokibieji
zgromadzili poważny fundusz jedenmiljon dolarów do walki ze zwolen-nikami prokibieji, którzy ze swej stro-ny nie cofają się przed żadnemi ofin-rami, ateby niepopularne wśród sze-rokich warstw społeczeństwa. amory»kańskiego prawo o zakazie wyrobu

i sprzedaży napol alkoholcznych u-trzymać za wszelką cenę.
Propaganda „mokrych" za" zniesie»

niem niepopularnego prawa, probibi-
cji rozpocznie się z dniem 1-go. lu-
tego w New Yorku, wielkiem zgro›
madzeniem przywódców przeciw pro-
 

WARSZAWA, 16 stycznia. (Pose
tą.) - W Ostrzeszowie, zatrzymkt
się postęp ostatnich stuleci, Rządzą
tu jeszcze najlepsze zacofane me-
tody, ponufe zasady średniowiecza
1 prześladowania inowierców.
Swogo czasu podaliśmy opis repre-

sf, jakie spotkały dyrektora, tamtej.szego .seminar/um -nauczycielskiegodla młodziey ewangtellckiej, pastoraBanszla, zo strony miejscowego kleru, ak 1 kurji biskuplef w Pornantuza to, żo śminł się ożenić z katoliczką p. 0. (11)Obecnie znów dowiadujemy się, żekwestja te nie wygasła, a owszem 1g-trzy się daiej ku przykrości i sionszenia rozsądniejszej części: tamtejszego wpołeczeństwa,Donos! o'tem zgów "Przegląd Po-ranny". płszge: „W Ostrzeszowiepowstało, założone przez |państwo,seminarjum i polsko»ewangiellckie, Założone ono zostałow chęci stworzenia ośrodka kultura!nego dla ludności polskiej wyznaniaewangiclickiego.Okamuje się, to. spraa « prstoraBanszia przybrała obecnie bardiopoważny charakter, gdy kler polskinie zadawala się już postulstem usnięcia go z zajmowanego mimyuku.

 a domaga kię zamiententa seminarjam

* biskupa: Łukomskiego.

 

PRZESLADUJE'INOWlERCOW, JAK W DAWNEJ STARC-
* SZLACHECKIEJ POLSCE

ostrzeszowskiego semiparjum wy
łącznie katolickie (1).
W sprawie tej redakcja „Przeglądu

Porannego" otrzymuje cały szereg
listów z Ostrzeszowa 1 powiatu, któ
ro świadczą o poruszeniu umysłów tą
sprawą. 1

Poniżej podajemy jeden z nich:
"Dnia 1-g0 Nstopada przeżywał

Ostrzeszów wielką sensację, W dniu
tym odbył się "wlec katolicki", na
którym korpatrywano znaną Już spra-
wo ostrzeszowską. Wiec ten sapowie-
dziano za pośrednictwem ogłoszeń w
"Gazoślę Ostrzeszowskiej" i z ambon
wszystkich kościołów w powiecie.
Zapowiedziano uczestnietwo w wiecu

Ludziska. po
śpłoszyli na wiec tłumnie; chociaż tro»
chę się dziwili, do biskup Łukomski
zdecydował się mu wystąpienie wie-
cowe (1).
Na wiecu tym dowiedzieliśmy się z

ust księdza biskupa; że nie jest on
z żęwiatu

go, gdyż powadny odłam jego miesz
kańców (katolikówt) ośmielił się pro-
sie duchownę, aby uczniów
katolików _semlnarjum .
sklego nie pozbawieć nadal nauki re-
Igi, Prośba te, zdaniem, kurji bis-
kupiej, była przestępstwem dlatego,
że oślabialn jego porycję w walce z
Aprektorem B. (prred., kurja bie»
kupia rebroniia wykładać regję ks.

 U a

 

Rzym.-kat. kler hula w Polsce jak źa/ daw-
nychczasów najciemniejszego średniowieczu
 

prefektowi do chwil! ustąpienia dyr.Banesta z zajmowanego stanowiskadyrektora. semlnarjam.)Wprawdzie ocentając sprawę ostrzeszowską z punktu widzenia interesu1 zadań „kościoła, ,należałoby raczejzdwólć opiekę dachową nad -młodzie- -katolicką, -należałoby _wzmódz| wpływy ks. katechety, to. jednak ks.biskup rozumie. inaczej 1 pozbawiamłodzież opieki ich przewodnika duchowego. \Inaczs} pojmował. tę kwestię ko-chojący młodzież dyr. B. Widzącupór władzy" duchownej, polecił zastępczo nauczać religji nauczycielomwren. repmokat,Zarządzenie to zostało jednak przezksiędzabikupe na wiecu! potępione-u profesorowie otrzymali zakaz na-uczania religji pod grośbą Kar koścletayeh (!!). ,Stało się więc rzeczą Juang, #0kwestjo nanczanilub nienauczantareligji w szkole, stała się wrękachepiskopatu środkiem walk}, w.-tymwypadku wslki; której celem jest usu-nlgcio ze dyrektora. Ban.szla. Cało wogóle przemówienie wie"cowe „ks. biskupa 1 innych prolegen-tów miało. cel wyraźny: nadszarpnię-cie powagi. dyr. Banszla i pozbawic»nie go szacunku 1 sympat}! bardzo 1cznych obywatel! | młodzieży szkolz of.Po biskup Lukomakiudzielft wszystkim zebrówym swegobłogostawieństwa. (**)." -. ;.  

hibieyjnych, którzy ogłoszą dokładnyań: pro ia iobywatelio niekorzystnych: skutkach

 

pieniędzy" w' sumie jednego miljonadolarów, przy pomocy której spodzie-wają się' osiągnąć swój cel zebraniailku miżjonów podpisów obywateli,domagających się unieważnienia 18poprawki do konstytucji o zakaziewyrobu i sprzedaży napojów alkośholicznych, jako szkodliwej dlaresów państwa i zdrowia całego. na-rodu. Jedną z najgłówniejszych bronijakiej, przeciwnicy probibicji zamie-zzają użyć w czasie swej propagandybędą sprawozdania statystyczne, wy-kazujące olbrzymi wzrost skali émier-ci, skutkiem› zatrucia alkoholem, wczasie istnienia prokibicji w porów.naniu do niewietkiej- liczby ofiar al-w czasie, gdy nie było pro-hibieji. 

 

o-Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego  

wych dla przywrócenia w Niemczechnormalnych warunków życia gospo-darczego i finansowego.Nowy kanclerz ma nadzieję to mi-mo braku solidnej większości w parlamencie będzie mógł przeprowadzićswój program polityczny, wygrywającróżnicę poglądów i zapatrywań gospo-darczych pomiędzy poszezególnemi partJaml, ktore glosbwaly za wotum za-ufania dla jego rządu.W otwartej opozycji przeciw poslityce obecnegorządu stanęli tylkoposłowie komunistyczni i partfi socja«listyczwej. Przedstawiciele partji do-mokratycznej_ w liczbie 31 postówwstrzymali się od głosowania, wycze-kując sposobnego momentu dla za.atakowania nowego rządu, gdyby sięabyt otwarcie skłaniał ku zadaniomniemieckiej reakcji
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Kcnférencjn „opjum" została > "
uratowana

Dzięki interwencji.. przedstawiciela
f Finlandfi

GENEWA, 26 stycznia. - Między
narodowa konferencja dla ogranicze»
nia handlu Opium została uratowana
od rozbicia dzięki interwencji przede
stawitiola. Pinlandji, który "podał po-
średni płań pomiędzy angielskim i a-
merykańskim, „która, wsejemnie się
wyiduczaly. Wobec" nieustępliwości
przedstawiciela! Anglii; Roberta Cecl-
lą i przedstawiciela. Stanów Zjedno-
czonych Portera, zachodziła obawa, że
wielkie wysłki końferencji dla ogra»
niczenia handlu straszliwą trucizną
- jaką jest opj@m, pójdą na marne

Obchód ku czci Lenina (

w Londynie rozbity !

LONDYN, 26! stycznia, - Boleze«
wiey angielscy urządził: w hali Bat-
tersen w centram zobotniezej dziel.
niey Tordynu"wielki żałobny obchół
ku uczczeniu pierwszej rocznicy śmier
ei Lenina. Gdy sala zapełniła się po -
brzegi i zgromadzeni mieli opłakiwać :
śmierć swego przywódcy, ktoś arcu

zgromadzenie bombami z4
i jąc bolegazem,

szewiekie zgromadzenie.
 
 

 

Korespondencje własne „Nowego Świata"

; 13.4 - W ŚRODĘ, 28-60STYCZNIA --->

„: :- gOBRACHUNEK DOROCZNY" .-
; [«- pisze E. WARZYCKI x_Krukoyfn' |

. * W CZWARTEK, 29-G0 STYCZNIA, ',

: „KOBIETA A POKÓJ" -- ..
›pisze:T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

PIĄTEK, 30-00 STYCZNIA

* x -„NIETYKALNOŚC POSELSKA"
pisze T. MĘNIAWA-DLUGOSZOWSKI z Warszawy.
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Rodzice, którzy życzą sobie,
aby ich dzieci były obecne na
przedstawieniu „HALKA" bę-
dą łaskawi dać znać przez swe
dzieci nauczycielom w ponie-
działek i wtorek na lekcjach
w Szkole Rady Oświatowej
w New Yorku i Szkoie im. M.
Konopnickiej w Brooklynie.

 
Zawiadomienie

Na posiedzeniu rocznem Ra-
dy Oświatowej w New Yorku, w
środę, dnia 28-go stycznia, na
którem :obecni będa delegaci
wszystkich towarzystw polskich
w New Yorku, które osobiście
Odwiedziłem, złożę sprawozda-
nie z powierzonego mi obowiąz-
ku. -Przypominam /towarzyst-
wom, które obiecały, iż wyślą na
posiedzenie roczne delegata, aby
to uczyniły, gdyż czeka nas pra-
ca wzmogła i ważna, którą win:
ni j teśmy naszej wspólnej,

atce-Polsce.
e narazie moje ser-

deczne pozdrowienia. Cześć.
WL. JAN WOJTASZEK,
Delegat Rady Oświatowej.

 

Roczne zebranie Rady

Oświatowej

Zawiadamia się niniejszem, że
roczne posiedzenie Rady OŚwia-
towej, na którem zostanie wybra=
ny nowyzarząd na rok 1925, od-
będzie się w środę, 28 stycznia,
o gódz. 8.15 w. w Domu Narodo-
wym (8 ulica)
Wszyscy delegaci winni być o-

becni na iem tak ważnem posic-
dzeniu. Również uprasza się no-
wych delegatów, aby zgłosili się
w środę do sali No. 2gi.

Cześć!
Stanisław Rozen, Sekr.

 

  

Gorliwość w płaceniu

podatku

Urząd podatkowy zwrócił uwa=
Re na niektórych płatników po-
datkowych, którzy płacą ogrom
ne podatki, chociaż dochody ich
są szczupłe. Chcą oni wywołać w
swych kredytorach wrażenie, że
rozporządzają i operują dużymi
kapitałami.

 

|- OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

WEOCZEGA

 

 

Szanowny Panie,

W wielkiej rozpaczy za pióro
chwy tami piszę, choć z pisaniem
ciężko mi idzie. Siedzi przy mnie
wielka moja nędza i Wyktuje mi,
abym pisał swoją rozpacz do Pa-
na. Już cierpię od roku 1922 i
jestem nadal chory, że pracować
nie mogę, bo mnie ciężko pobiło
na fabryce przy pracy. Mam ko-
bieli dzieci dwoje, Jest nas ra.
zem czworo dusz, co cierpimy
Znikąd pomocy, ani ratunku. Jak
ten kamień, na któren każdy stą-
pa. Obyś Pan zajrzał do mnie i
odwiedził mnie. Czy ja mampra-
wo prosić o tę łaskę. Przyjdź Pa-
nie i zobacz mnie i bądź pozdro-
wiony.

 

 

Piszę,
Kasper Skowroń, 181 Ave. A.

« 6 'e

Szanowna Redakcja,

Jestem stałym /Czytelnikiem
„Nowego Świata" i ośmielam się
do pana Włóczęgi przy j
pokorną prośbą o pomoc. .Juz
od sześciu miesięcy położyła mnie
choroba ciężka. Sześć miesięcy!!

pracy i zarobku mowy niema.
Dwadzieścia pięć tygodni ani cen-
ta nie zarobiłem, a mam żonę i
synka i musimyżyć. Opiekuje się
mną doktór Dundon, Proszę, aby
pan Włóczęga lub kto inny przy-
szedł do mnie i przekonał się o
mojem położeniu. Te słowa zasy-
łam do sióstr i braci Polaków. Z
ciemności dochodzi Was głos czło

  

  

wieka, który sześć miesięcy cier- |*
piał i nędzę wytrzymał, nie mó-
wiąc ani słowa, a teraz, gdy już
bardzo źle, woła do Was o ratu-
nek.

Wojciech Tos,
213 Muhlenberg PI. Plainfield NJ.

Cobyś Ty Czytelniku, odpowie-
dział, gdybyś takie listy otrzy-
mał? --/

   
Czybyś je do kosza wrzucił i u-

wagi na nie nie zwrócił?
Czybyś mógł zapomnieć, gdy

tak serdecznie prosza o pomoc?
Przedstaw sobie, że do Ciebie

te listy pisano i odpowiedz pro-
szę.

Stowarzyszenie Young Men's
Christian Association w Passaic, 

Polskie Towarzystwo
Operowe

W SOBOTE

1-60

STYCZNIA

o godz. 8-ej wieczorem

WMANHATTAN

OPERA HOUSE

34-ta ulica między 7-ma
a B-mą avenue

OPERĘ

ST. MONIUSZKI

HA

Panie:
Leonia Ogrodzka
Eleonora Rostkowska
Tenor Leon Cortilli

Baryton L. Reconi
i E. Ryglewicz
Bas. A. Akimoff

Kapelmistrz A. M. Nowacki
BALET

panny Luni Nestor

i baletmistrz Kraiński
Chóry

BILETY DO NABYCIA U
WL. BIALSKIEGO, 126 E.
7 UL.; W POLSKIEJ KSIĘ-
GARNI, 16 ST. MARKS PL.
i W DOMU NARODOWYM
19-23 ST. MARKS PLACE

  

pragnąc przyjść z pomocą nowym
obywatelom, udziela wszelkich in
formacyj wsprawach pierwszych
i drugich papierów, które moż-
na wypełnić w Y. M. C. A. we
środy wieczorem lub we dnie co
dzień z wyjątkiem soboty. We
środy rój ż odbywają się wy-
kłady angielskiego i obywatelst-
wa, prowadzone przez prawnika.
Dla początkujących są specjalne
kursy. Wszystkie usługi Y, M.
C. A. są bezinteresowne.

 

Karnawał

Obecnie mamy karnawał, czas
pomyśleć o sukniach, to też pa-
nie na wyścigi kupują i szyją su-
knie balowe, aby się modnie u-
brać, bo też to ta oda jest cza-
sem dokuczliwą, raz to krótkie
sukienki lub też jeszcze z boku
rozcięta lub też naprzemian u

góry za dużo otwarte, ale to już

tak musi być, bo to moda...

Aby to wszystko zaprezentować

i udowodnić, będzie na to urzą-
dzony BAL  KARNAWAŁOWY

Kółka Mandolinistów „Lutnia" w

Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place, N. Y., w sobotę dnia

7 lutego, b. r., o godz. 8ej wiecz.,

zaco też panie otrzymają stosów

ne nagrody w złocie i jedną ho-
norową nagrodę.

Dla tych co nie będą tak szczę-

śliwemi, aby zdobyć główną na-

grodę, znajdzie się tysiąc innych

niespodzianek, a więc niema nic

do stracenia.

Oszust z Meksyku

Meksykańczyk Carlos Mendez,

olśniony zbytkiem przepełniają-
cym New York, zapragnął rów-

nież żyć wystawnem życiem. Po-

dał się jako Ornelos, plantator

kawy z Meksyku. Mendesowi u-
dało się pod różnemi pozorami

wyłudzić wróżnych sklepach to-

wary wartości 8,000 dol. Teraz
Carlos Mendez czeka na sąd w

więzieniu Tombs.

CARROLL THEATRE 50 ulice
7 Ave. - Przedstawienia po pot we

Czwartki 1 Soboty o 2:10. wiesz. o 4:30.
DESIRE under ini KLM
SrtukaPurens O'Neil
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Nie swiekojcie,. Kawencle
chmiast w starej
ot

~
domwindcronych nauceycielek

     

 

Pani Ford, żona bogatego kupca
w Chicago, która przez swój ro-
mans z drugim mężczyzną, na-
zwiskiem Linde doprowadziła mę-
ża do chwilowego obłąkania pod»
czas którego nieszczęśliwy mąż o-

debrał sobie życie
 

Sprawy Imigracyjne

Biuro Imigracyjne przy Depar-

tamencie Pracyprzesyła cyfry sta

tystyczne, dotyczące ruchu imigra

nego w listopadzie 1924 r. W

tymczasie 29,345 imigrantów wje

chało do Stanów Zjednoczonych

i 12,986- osób nieobjętych kwotą.

Wlistopadzie 18,250 osób opuści»

ło ten kraj, więc ogółem przyby-

ło 23481 Mieszkańców. 2,149 i-

migrantówwładze odesłały z po-

wrotem. Z Polski pr 330 i-

migrantów. Największa ilość osób

przyjechała z Anglji (5,705) i z

Niemiec (5,612). Z Turcji przy-

jechała tylko jedna osoba.

   

   

Zawiadomienie

 

Niniejszem podajemydo wiado-

mości osób zainteresowanych, a

także i ogółu, iż z dniem I6tym

stycznia, Stanisław Pietrasz prze-
stał pełnić obowiązki sekretarza

Teatru Polskiego i nie wspólnego

z powyższą instytucją niema.

Z poważaniem,

L. Kowalski.

Zarządca Teatru Polskiego.

 

 

Biuro zdrowia o sprawie

bufetów sodowych

Biuro Zdrowia (542-5th Ave.)

zwraca uwagę publiczności na

niebezpieczeństwo zagrażające pu
bliczności ze strony bufetów z wo

dą sodową.

„Jeżeli chory człowiek pije wo-
dę sodową lub innynapój w miej

seu publicznem, jegoślina zosta-

je na szklance. Ta szklanka zlek-
ka tylko opłukana, przenosi śli-

nę z zarazkami do organizmu o-

soby, która pije po chorym, Łat-

wo teraz zrozumieć, z jaką szyb-

kością choroby mogą szerzyć się

wśród publiczności z powodu źle

wymytych. szklanek"
Im więcej publiczności ciśnie

się do bufetu, tem gorzej bywają

myle szklanki wskutek pośpie-

chu. Biuro Zdrowia spodziewa
się, że prawodawstwo zajmie się

tą palącą sprawą hygjeny publi-

cznej i oczyści jedno z głównych

źródeł szerzenia się chorób za-

każnych.

  

 

ROZRYWUK
T

ROZWIĄZANIE.

No. 1.

Szarady: Kapitały.

Logogryfu: 1) Sahib, 2) Lom-

ża. 3) Opal. 4) Wisła. 5) Arpad.

6) Chiny. 7) Kathrein. 8) Iberja.

Słowacki-Balladyna.

Nr. 2.

Logogryfu: Ormuzd - Baweł-

na - ciorys -- Abakanowie

Reinick - Safo-Tankred-Woj-

niez-Ossoliński,

Obżarstwo zaszkodzi,

Nr. 3.

Szarady: Maskarada,

Napisu na starym kamieniu: Se

kuloru Matylda na fizjonomję

troche posypata, tylo ze usta ma

różowe, nikt jej nie chce, bo kasa

pusta,

 

Nr. 4.

Szarady: Kabarety. Zagadki:

Emiljan.

  

Nr. 5.

Szarody: Tramwajami"

Krzyża magicznego: lza, Jan,

Ema, Rok, Cys, Osa, Oko, Mir.

Jan Zamojski,

Nr. 6.

Zagadki: Mikołaj Kopernik. -

Szarady: Karakuły:

Nr. T.

Szarady: Mama-tata.

Kwadratu magicznego. N, Lot,

Kasta, Bankier, Karłowicz, Bława

ty, Wisła, Ski, I

Noskowski-Karlowiez.

No. 8.

Togogryfu: 1. Sahara, 2, Teatr.

3. Ararat. 4. Rada Stanu. 5. Elea-
zar. 6. Marenco. 7. Identyskop. 8.

Aeroklinoskop. 9. Samum. 10. Tre

bizonda. 11. Oregon.

Stare Miasto - Artur Oppman.

Nr. 9.

Literatura, i

Nr. 10.
/
Zagadki: 1) Nie od rózu Kra-

ków zbudowany; 2) Im dalej w

lus, tem więcej drew; 3) Gdyby

kóżka nie skakała, toby nóżki nie

złamała; 4) Chciałaby dusza do

raju,/ale grzechy nie puszczają:

5) Co masz zjeść dziś, zjedz ju-

tro. Co masz zrobić jutro, zrób

dziś.

Zagadki: atak, Nil, sęk kot, rad,

sok, rów, rum, skok, Aron, targ,

lad, mat. .

I nagrode ($10. wzłocie) otrzy»

mał Stanisław Borchard.

II nagrodę (Nowele

Z. Bogdański.

III nagrodę (pudełko cukier-

ków) W. Walter.

Nazwiska zostały wylosowane.

z listy kandydatów. -Zawiedzio-

nym damy jeszcze sposobność

wygrania nagrody.

Szarady:

ta)

 

Z. RADY OŚWIATOWEJ
 

Już wkrótce na łamach Nowe-

go Świata ukaże się szczegółowy

program wieczoru, jaki urządza

Rada Oświatowa w N. Y. dnia 31

stycznia, b. r. Wieczór Rozmal-

tości!"
Co to będzie? - pytają cj, któ-

rych sztuka, muzyką, i śpiew na-

pełniają radością.
Uczucie piękna więcej znaczy

dla pewnej części społeczeństwa,

aniżeli obfity dobrobyt, Pieśń pol

ska! Ach! juka rozkosz słyszeć,

czuć, zachwycać się dźwiękiem ro

dzimej melodii, która nas podno-

si i czule potrąca struny naszej

uszy.
Szczęśliwy ten naród, który ser-

cem czuje się zawsze młody, gło-

wą stary, uniesieniem dziecinny,

a poczciwy i z poezją zrosty.

Niech się zadowolą chlebemco-

dziennym ludzie kamieni, któ-

rzy szydzą z uczucia, śmieją się

ze sztuki, a wierzą tylko w ro-

zum, My, cosercemczuć i kochać

umiemy, dążyć będziemy stale,

aby pogłębiać jeszcze w sobie to

uczucie, oceniać pracę tych, któ-

rzy się oddają zawodowi sztuki.

Będziemy wpajać dziatwie naszej

polskiej w naszej szkole “Huffy-
wanie do wszystkiego, co świat
czyni: wspaniałym.

   

 

MASKARADA "ECHA" s
 

Ubiegłej soboty odbyła sig w
Domu Narodowym maskarada
Tow. Śpiewu „Echo", Towarzy-
stwo to - śmiało można powie-
dzieć - jest chlubną instytucją
Polonii nowojorskiej, z tej też ra-
cji - cokolwiek ono pocznie-u-
dać się zawsze musi. Tak też by-
to i z sobotnią maskaradą. :Ocze-
kiwang była długo i cierpliwie,
gdy zaś wreszcie nadeszła ta ma-
giczna sobota, zeszła się nasza Po-
lonja huczną gromadą. O godzinie
10ef sala byla przepełniona. U-
wijałysię maski grupkgmi i po-
jedyńczo, nawiązywały przygód-
ne flirty, gestykulowały, bawiły
się wyśmienicie. Orkiestra ob.
Zimnocha nie oszczędzała się wca
le, grając, zda się, bezustanku, w
zupełności odpowiadając gustowi
rozbawionych uczestników. Wnet
przed północą dał się słyszeć głos
trąbki, znak, że nadeszła pora u-
stawiania się masek, aby zdobyć
dla się spodziewane nagrody. For
mowaniem tychże zajął sig ener-
gicznie ob. Kukoł, dzielnie się ze
swej funkcji  wywiązując. Gdy
juz gotowano sig do ceremonjal-
nego pochodu, zabrał głos ob. Go-
rzański, prezes Rady Oświatowej,
gorąco apelując do publiczności,
aby poprzeć zechciała Wieczorek
Rozmaitości, który Rada Oświa.
towa na cele swej szkoły urządza
wsobotę, dnia 31 stycznia, w Do-
mu Narodowym w New Yorku.
Publiczność przyjęła apel bardzo
życzliwie. Jest wprost do niepo-
myślenia, aby o wieczorze owym
zechciała zapomnieć. Jest to cel
zasługujący na jaknajgorętsze po
parcie. Troską każdego
skiego Polaka winien być jaknaj-
większy sukces tego wieczorku;
wyrażamy też nadzieję, że się Ra-
da Oświatowa pod żadnym wzglę
dem nie zawiedzie.
Cenne nagrody zdobyły panie:

Helena Jachimowska, Pelagja Ko
recka, Pani Popiel, Kazimiera Kue

 

czaba, Michalina Barańska, Roza-
Ija Wojtasz, Ludwika Dudzińska,
Michalina Fidler, Amelja Borko-
wska, Józefa Daszkiewicz, Pant
Gawkowska, Anna Korecka, Ge-
nowefa Puciłowska, Pani Keliń-
ka.
Panowie: M. Lisecki, Jan Stro-

bol, Jozef Sekulski, W. Gawroń-
ski, Fr. Słonecki, Ant. Wojtasz,
Hieronim Bobkiewicz, pani Sadie
King, Matysiewicz, Fr. Rudziński.
Po rozdaniw nagród prezes Tow.
Echo, ob. Wojtaszek, życzył tan-
cerzom, aby bawili się rozkosznie
do białego rana,  

Przedowszystkiem mae
my literaturę naszą, która w tak
cudowny sposób odtwarza kształ-
ty natury, idelizuje człowieka i
rozkazuje, jaka dusza wnas być
powinna.
Rada Oświatowa pragnie zapo-

znać również dziatwę polską z
najnowszą nazą literaturą, a na
to potrzebne są fundusze.
Wy wszyscy, którzy pragniecie

podnieść razem z nami ducha pol
sklego w ach dziatwy polskiej
-przyjdźcie na naszą zabaw
tem samem udowodnicie, że j
steście zawsze tam, gdzie wre pra-
ca o dobro młodego pokolenia,
a przeto podniesiecie sławę imie-
nia polskiego w wolnej Ameryce.

Komitet Wieczorku.

STATEN ISLAND, N; Y.

Z upoważnienia Klubu Obywa-
telskiego w New Brighton, odbę-
dzie się ogólne zebranie wszyst-
kich Polaków, obywateli amery-
kańskich w niedzielę, dn. 25 sty-
cznia, na sali parafjalnej w New
Brighton, o 3-ej popołudniu.
Na zebranie to dprasza sig 0

przybycie każdego Polaka, jako
i reprezentantów miejscowych to-
warzystw i klubów.
Celem tegoż zebrania fest zor-

ganizowanie klubu politycznego
na cały powiat Richmond, który-
by nas reprezentował i bronił na-
szych spraw. Organizacja taka
jest nam koniecznie potrzebna i
dlatego obowiązkiem naszym jest
stawić się na to zebranie.

, B. Kotarski, sekr.

    

 

 

Ofiara gazu

Skomlenia psa zwróciły uwa-
gę sąsiadów na dom pn. 144 przy
ul. Baxter, Znaleziono tam zwło-
ki 26-etniego Dominika Martone,
uduszonego przez gaz, wydziela-
jący się z zepsutego przewodni-
ka, Pies, który spał obok swego
pana, ocalał,
 

 

Jeden z okrętów przybyłychz wód południowych, przywiózł 24
wielkich żółwiów, z których jeden został odfotografowany na po-
kładzie okrętu, nie przeczuwając, że po tej lekkiej operacji

" ›wotka go cięższa - kmiecć

Fatalne zderzenie

samochodów

Samochód należący do pani E.
Seher z pn. 302 W. przy 86 ul.,
zabrany bez jej wiedzy, naje-
chat na wóz ciężarowy w Cen-
tralnym Parku. - Ludwik Fle-
hinger, rzeźnik, odniózł bardzo
ciężkie rany. Samuel Strauss,
kierujący samochodem ciężaro
wym lżej ranny. Policja postu-
kuje dwuch mężczyzn, którzy
jechali samochodem p. Scher i
uciekli w czasie popłochu.

Znowu napad na I; R. T.

Bandyci wyspecjalizowali się
w napadach ma kasy kolejek
miejskich. Onegdaj był nowy ra
bunek w I, R. T. Kasjer James
Darlington właśnie przygotował
zebrane pieniądze i oczekiwał
nadejścia pociągu, by je oddać
inspektorowi, gdy do okienka
podeszło dwuch zamaskowanych
ludzi i zarządało oddania pienię
dzy. Pod grozą rewolwerów J.
Darlington oddał worki zawiera
jące 240 dolarów. Rabusie zawią
zali go sznurami, a sami ucie-
kif. - Działo się to wczesnym
rankiem na stacji przy 92 ul-
cy i 2 Avenue.

Tawiadomieni

Klub Demokratyczny Polek
56 St. Marks PL, w New Yorku
 

Niniejszem mamy zaszczyt za-
wiadomić wszystkie członkinie i
członków klubu, jak również i
całą Polonię miejscową o tem, iż
dnia 21-go lutego, r. b. w rocz-
nice zorganizowania klubu Polek,
odbędzie się Pierwszy Gremjalny
Wieczorek w sali klubowej pię-
knie udekorowanej, Komitet tej
zabawy nie szczędzi czasu, lecz
pracuje pośpiesznie, ażeby wszy-
stkich gości zadowolić i ubawić
przy pięknej, doborowej polskiej
orkiestrze. Dalsze szczegóły ty-
czące się tej zabawy, będą 'poda-
ne później w prasię miejscowej.

Za komitet zabawowy,
+ -St. Zabawczuk, sekretarka

Odnalazł! swoje perly

Przykro jest stracić rzecz cen-
ną, ale nie każdy ma tak dużo
do stracenia, jak pańna Ulman.
Ta dama, mieszkająca pn. 24 E.
przy 81ej ulicy wybrała sig przed
paru tygodniami na zabawę do
znajomych. Główną jej ozdobą
był naszyjnik z pereł wartości
30,000 dol. Szczęśliwa posiadacze
ka pereł wysiadła z „taxi" i gdy
ten odjechał, z przerażeniem zau-
ważyła brak naszyjnika. Natych-
miast zawiadomiła policję o stra-
cie, Przed paru dniami jakiś mło-
dy człowiek, którego nazwiska po
licja nie podaje, chciał zastawić
perły, nie domyślając się nawet
jakiej wartości skarb ma w
swych rękach. Właściciel lombar-
du zawiadomił policję i perty wró
ciły do dawnej właścicielki.

Kntfutrofa na kolei L.

Opegdaj. podczas najstraszliw-
szej zawieji śnieżnej, pociąg ko-
lei I, kursujący po Gej Ave., na-
jechał na idący przed nim pociąg.
ponieważ motorowy nic nie wi-
dział z powodu śnieżycy. 18 0-
sób odniosło rany, 3 musiano od-
wieźć do szpitala. Są to: pani J.
Bardini, lat 45, ma złamaną pra-
wą nogę; Charles Windler, lat 58,
rany na twarzy i wewnętrzne 0-
bratenia; Mateusz Toubey, zla-
pana, ocalał.

KORESPONDENCJA:

Czy trzeba się uczyć?
 

Wielu ludzi w dzisiejszych cza-
sach nie zdaje sobie sprawy z te-
go, że nauka przynosi wiele ko-
rzyści i dobrodziejstw. Wielu też
nie może odpowiedzieć na pyta-
nie: Co to jest nauka? To też ma-
ło naszych rodaków wybija się na
wyższe stanowiska, mało jest ta-
kich, którzy posiadają większe
przedsiębiorstwa, i mało też jest
takich, którzy zajmują się cen-
niejszym! i korzystnymi fachami.
Człowiek inteligentny, posiada-

jący większą wiedzę nauki, a przy
tem odpowiedni fuch, fest przez
przedsiębiorców szanowany, po-
żądany i u nich stale zatrudnia-
ny. Człowiek zaś, który nie po-
siada tej nauki, jest zawsze tylko
na łasce losu, i z trwogą patrzy
w przyszłość.
Kilka dni temu, będąc na wy-

stawie automobilowej w Erie, Pa.,
w towarzystwie pana dyrektora
J. S. Kozaczki, pana instruktora
R. Potoka i instruktora W. Asz-
klara, odniosłem właśnie wiele
wrażeń, które zmieniły mój po-
glad na warunki pracy, na wgr-
tość nauki.
Przechadzając się między au-

nowe konstrukcje, które mnie
bardzo interesowały, jako przy- 
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szłego mechanika automobilów,
przysłuchiwałemsię również i roz
motrom wyżej wymienionych pa=
nów z właścicielami garażów w
Erie i przedstawicielami fabryk.
Pan dyrektor, jako człowiek

swoją rozmową po-
trafił interesować pracodawców
naszym Instytutem Rzemieślni=
czym, nawet takich którzy o po-
dobnym Instytucie nie wiedzieli»
W wielu tęż wypadkach dowie»

dziano się, że w niektórych gara«
inch właśnie potrzebują mechani-
ków automobilowych, nawet sa-
lesmanów-Polaków i chcą aby I-
stytut dostarczył im lalkowych..

iedziałem się również, że

kilku byłych uczniów Instytutu

posiada odpowiedne zajęcie w E-

tie, Pa. i fe sq „wysoko cenient

przez swych .chlebodawedw. --

Swymidealnym postepkiem i u-

czejwą pracą gotują oni prey

szłość innym. Z tego też wniosko-

wałem, że odpowiednio wyszko-

lony mechanik nie potrzebuje cze

kać na pracę, bo ta już zwykle

czeka na niego.

Wwolnych chwilach od nauki,

przeglądając różne gazety i pod»
ręczniki różnego rodzaju, zauwa

żyłem częste ogłoszenia, że tu i

ówdzie potrzebują dobrych mecha

ników, jako to: mechaników au-

tomobilowych, maszynistów, mu-

rarzy, plumbiarzy, blachatzy itp.

Nigdy jednak nie zauważyłem a-

by w miesięcznikach ogłaszali 0

prostych robotników, bo tych za-

wsze jest dosyć. Z tego też wnio-

skować można, że robotnik w dzi=

siejszych czasach jest mało poźą-
dany. bo gdzie dawniej pracowa

łoich dziesięciu, dziś przy po-

mocy maszyn jęden mechanik mo

że wykonać tę samą pracę.
Nauka jest najlepszym Srod-

kiem do zdobycia sobie lepszej,

przyszłości, więc każdy powinien

ją wpierw zdobyć zanim zdecy-

duje się iść do pracy fabrycznej.
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Student Instytutu Rzemieślnicze

go, Cambridge Springs, Pa.

- ASPIRYNA

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta»

bletce, nie otrzymujesz prawdzi.

wego wyrobu Bayer'a uznanego

przez miljony za doskonały i

przepisywanego przez lekarzy ©

przęszło dwadzieścia trzy lata

na:
Zasiębienie Ból Głowy

'| Ból zębów Lunsbso

Ból Ussu Reumatysm

Nowralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"

Tabletki Aspiryny. Każda cała

paczka zawiera odpowiednie

wskazówki. Wygodne pudelko

© 12 tabletkami, kosztuje kils

"ka centów. Aptekarze również

sprzedają flakoniki z 24 { 100

tabletkami. Aspiryna jest maz.

ką ochronną wyrobów Baye-

r'a Monoaceticacidester Salicy»

Neacid.
 

Najkrótsza droga do Polski
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niewiadomo dokąd; rzucano się na siebie, wa-
dzono i bito: jakaś kobieta popchnięta upadła na
ziemię z dzikim jękiem, a inni tratowali ją bez-
Iitośnie, ona zaś klęła, konając. Zdawało się, że
w tej spłoszonej gromadzie jeden w drugim wi-
dział wroga. Rozpasały się namiętności zwierzęze.

Wtem, przy samym kościele, nowe rzucono
hasło:
- Czary! - wołano - upiór!
Owi złoczyńcy, któr#y się na zrabowanie skar

hów kościelnych sprzysięgali, nie mogąc zrazu
wejścia do lochów podziemnych znaleźć i wznie-
ciwszy pożogę, czyhali w ukryciu na zdobycz. Na-
raz dojrzeli, jako wejściem ukrytem wydostał się
z podziemiów kościelnych O. Jędrzej, brat Albert
1 Kazimierz, Zrazu chcieli rzucić się na nich, ale
herszt wstrzymał ich mówiąc, iż to na nic się
nie zda. -
- Szczury zmykają - mówił - niech idą

precz... My zaś teraz mamy wejście... Czekajmy!
Czekali jeszcze moment, a potem korzysta-

jąc, iż uwaga powszechna była w około poźogi
skupiona, bez trudności i niepostrzeżenie wkra-
dli się do lochów.

Herszt zażegnał pochodnię i rychło wraz z
towarzyszami znalazł się u drzwi kapliczki.

Popchnął je, wywalił i wpadł pierwszy.
Na podłodze leżał trup O. Wojciecha - na

straży,
Oświetony teraz jaskrawo migotliwym pło-

mieniem pochodni, zdawał się drgać; poruszać,
dźwigać, a otwartemi szeroko, martwemi oczyma,
patrzył na zbója...

Ten: krzyknął:
- Śmierć!

Cofnął się, zatoczył i jak długi padł twarzą
do ziemi, z całej siły, uderzając czaszką o ster-
czące głazy podwalin.

Inni w dzikim popłochu uciekać poczęli, a
wydostawszy się z podziemiów rzucili w rozbes-
twiong trwogą i rozpaczą gromadę, ów krzyk:
- Śmierć! upiór! czary!
Rozległ się ten krzyk jak hasło, Setki ludzi

powtarzały go bezwiednie, widząc w nim od ra-
zu wytłumaczenie przyczyny połogi i tylu nie-
szczęść.
- Czarownikom śmierć! - wołano teraz,

szalejąc z gorąca i strachu.
Od strony kościóła tłoczono się ku pogorze-

lisku. Ci co szli w plerwszych szeregach byli już
niemal w ogniu; zapalała się na nich odzież i wło-
sy. Broniąc się od niechybnej śmierci, walczył
każdy czem mógł z najbliżej stojącym; pazurami
darł, zębami kgsał,

Nieco opodal, u jednego z domów, którego
dotąd płomienie nie tknęły, stał starzec wynio-
siej postawy, Siwe jego włosy, które wicher roz-
wiewał, zdawały się czerwone od blasku tuny, W
prawicy trzymał szablę, a lewą ręką obejmował
tulące się ku niemu dziewczę 1 z martwym, ja-
kimś kamiennym spokojem spoglądał na szerzą
ce się w okół zniszczenie. Tłum wrzeszczący, roze
pasany, zagradzał mu drogę. Uciekać nie mógł,
więc czekał,

Ale tłum ów dążył teraz ku niemu.
- Czarownikom śmierć! - wrzeszczaro q
- Patrzele-no! - ktoś krzyknął - dom

kacerza stol cały... Szółkowski na stos! niech
ogień swoją posoką ugast!...

Starzec drgnął i gwałtownie przycisnął cór-
kę do piersi.

-- Uchodź - rzekł =- uchodź Halszko...
Ale ona, preypadiszy mu do kolan, ramiona-

mi je objęła.
- Nie ojcze...

Tkając,
Kazimierz, unoszony prądem szedł, a raczej

pchany był w pierwszym szeregu. I na nim była
popalona i stargana odzież; gorgcość otaczają-
cych. zewsząd płomien! mózg mu paliła, duszne
powietrze dławiło w piersi. W ustach czuł gorycz
i smak jakby krwi. Lękał się omdłeć Niejedno-
krotnie~ wołał: do szalejących: «

=- Strzymajcie się, przez Bóg żywy!

Ale nikt jego głosu nie słyszał, Wściekłość

rozpaczy była teraz równa potędze niszczącego

ognia. f
Jak fala spiętrzonej wody. tak owa groma-

da Szalefgcych otoczyła w jednym momencie
Szółkowskiego.

On usiłował teraz szablą murować sobie dro-
gę, ale napróżno. Ktoś 20.81.9qu z tylu zadał mu
toporkiem cios w. głowę.

Starzec zachwiał się i runął...

A wówczas Kazimierz odzyskał nagie siły.
- Dzikie bestje! - krzyknął potężnym gło-

som - cóż wam zawinił ten starzec?... Nie lę-
kacież się pomsty Bożej za takowe zbrodnie?...
Spall was za to sroższy ogień piekielny...

Ci.co przy nim stali cofnęli się na moment,
tak im się dziwnym wydał ten zuchwały a silny
głos; lecz z dalszych szeregów szły znowu krzy»
ki:

zostanę z tobą - mówiła,

~- Podpslié dom! kae/em: wnu z jego szcze-
nięciem żywcem w ogień!
- I z tym co kągania prawi! - dorzucił

| funy.
i - Otoczono tedy kołem leżącego na ziemi

Szółkowskiego 1 Halszkę, która nieprzytomna
prawie, własnem ciąłem ochraniała rodzica.

Kazimierza wepohnęto także w to koło i trzy-
 mano za ręce. Jeden bliżej stojący zawołał doń:

Inny oświetlał go głównią. m ujrzawszy, Iż
miał twarz ogoloną, na głowie zaś, wśród buj-
nych włosów tonsurę:
- Jezylta! - krzyknął.
Ow zaś pierwszy zaśmiał się szyderczo i do-

rzucił:

- Niech więc Idzie wogień z kacerzem roz-

prawiać...

Szał rozbestwionej, pijanej rozpaczą groma-

dy, mając już ofiary przed sobą, nieco uśmierzać

się zdawał, Stano teraz w miejscu i czekano mo-

mentu pomsty, widowiska...

Kazimierz widział jak dworek Szółkowskie-

go rabowano naprzód, a potem ciskano do wnę- |

trza i na dach płonące głownie.

Szły już w górę języki ogniste i dym bu-

chał gęsty przez otwory okien.

A jemu się nagle zdało, iż już na swem cie-

le czuje łechtanie owych płomieni i zdjął go
strach... Pot wystąpił mu na czoło, dech zamierał

w piersi, Zginie - nie było ratunku... Przyszedł

mu na myśl ks. Wojciech i jego świątobliwa

śmierć... A on nawet w tym momencie nie czuł w

sobie ani skruchy, ani owej gotowości...

strach... #

U jego niemal stóp leżał ranny Szółkowski

i kleczala Halszka, ramionamiotaczając ojca.

Gdy mówił w jego obronie, uczuł na sobie

jej pełne wdzięcznościspojrzenie i rzuciwszy na

nią okiem, ujrzał na chwilę jej twarz, pomimo

śmiertelnego przerażenia, jak zjawisko piękną.

Wśród tej pljanej rozpaczą tłuszczy, ziejącej zwie-

rzęcą namiętnością, wśród tego zniszczenia po-

żogi i jaskrawych odblasków łuny, postać ta,

kięcząca nad rannym rodzicem, wyglądała jak

modigcy sig o zlitowanle antoł.

I teraz gdy go strach ogarnął, czuł, że już

nie o siebie jeno się boi, że nie tylko swego oca-

Jenia pragnie, lecz lęka się także o tę obcą sobie

dzieweczkę i chciałby ją ocalić...

Ale nadchodził koniec... Dworek Szółkow-

skiego stał już w płomieniach; stos był gotowy.

Znowu ozwały się wrzaski:

- W ogień z nim!; w ogień z kacerzem!

Rzucono się ku Szółkowskiemu. Lecz Hal.

szka wszelkiem! siłami uczepiła się starca, że

mocować się z nig musiano. Zdzierano z niej

odzież; pazurami krwawiono białe ciało, wygl.

nano ramiona, silnie splecione w około szy! ro-

dzica.

- Razem! razem!- Magna,
A z tłumu wołano ciągle:
- Psa i szczenię w plec!
Pomimo upalnego gorąca Kazimierzowi krew

stygła w żyłach. Czuł, że ten opór był daremny,
że za chwilę to białe ciało, które ręka złoczyńcy
obnażała przed nim, stanie się pastwą płomieni...

Jakoż Halszka whet osłabła, Rozglęto jej ra-
miona i odrzucono ją na wznak. Padła jak mar-
twa, z rozwianymi włosami i odkrytą piersią, któ-
rej nie kryła poszarpana suknia.

Rzucił się Kazimierz i wyrwał ją z rąk opraw
ców.
- Przez litość! - zawołał - miejcie litość!
I chciał sobą zasłonić Halszkę.
Ale wnet go ujęto i powalono.
- Jezulta w plec! - wrzeszczano - usma-

rzyć go kacerzom na pociechę!
Kazimierz oczy zawarł.
W tej chwili nie czuł już strachu, nie czul

nic, pgarnął go zamęt...
Ciągnono ich po ziemi, nogam! kopiąc 1 urą-

gając. Halszki ramiona bezwiednie BploLIy jego

szyję 1 w zwartym uścisku wleczono ich razem.

Gdy wtem rozległ się wrzask:

- Wojsko! ~

Jakby szum potężnego wichru stłumił w tym

momencie dzikie wich tłuszczy. Ziemia, dudniła
głucho pod kopytami stu koni. Wojsko Szachow-
sklego przybywało na ratunek,

Tłum pierzchał w popłochu a zwłaszcza u-
ciekali ci, którzy najgorsze rabunki i mordy na
sumieniu mieli.

W sam środek zgrał, dzidami ktując, sie-
kgc szablami 1 nahajkami gwiżdżąc, wpadł od-
dział konnicy.

 

czuł

 
II. $

W świat,

Gdy Kazimierz się ocknął, ujrzał się na 16-
zku w swojej celi. Przy nim siedzial O. Jędrzej

I browjarz odmawiał. *

Był dzień biały a jednak młodzian własnym

oczom wierzyć nie chciał. Byłżeby to wszystko

sen, co przebył i tam w podziemiacji,i wśród stra-

szliwej pożogi? Czuł się mocno osłabionym i my-

śli loniwo snuły się w głowie, pogmatwane ,a.

wiotkie jak pajęczyna jesienna.› Nie otwierając

ust pytał wzrokiem 0. Jędrzeja, który teraz z do-

brotliwym uśmiechem na niego patrzył, a potem,

skończywszy rgodlitwy, zwolna opowiadać mu
począł, jako on ocalenie cudowi zawdzięcza.

Uniesiony podówczas. prądem uciekających
ludzi, O. Jędrzej rozdzielony z bratem Albertem,
myślaj jeno o tem, jakby nieszczęśliwym pomoc
dać. Przeto do zalęknionych mówić począł, jako
należy szukać ratunku i choćby do samego knia-
zła Szachowskiego 166 z prośbą, iżby owe grable-
że i zbrodnie poskromił Zrazu go nie słuchano,
lecz nagle, jako to zwykle w takim popłochu by-
wa, uczeplono się tej myśli,

   
KOląg dalszy nastąpi.) *  
 

Dzięki radio f fotografi dziewczyna dotknięta amnezją została
poznana przez krewnych. Nazywa się Karolina Me@pire, lat 20

a St. Louis, Mo.

Grupa 335 Z.N. Gmina 112,
New York, N.Y ... 5.00

Grupa 1811 ZN.P Gm 112

 

   

 

Westchester, 5.00
Tow, Wolna palm, gripe 1
Z.N.P. Yonkers, N.Y. an

Grupa żeńska nr. 1608 im.
kouumlckll! Amsteriam

5.00

 

Tow. Zjada 1. Kiepod Polska,
grupa 2001 Z.N.P. Detroit 10.00

"Całonkowie Tow. Bratniej, Po
mocy, Wolna Polska ...... 21.00

Fr. Howaniec, Sonmore, Pa. 5.30
Adam RuryUo, New York City 5.00

Youngstown, Ohio:
  

 

SPRAWY STOW. MECHANIKOW

  

Do członków Stow. Mech. Pol.,
sympatyzujących z Komitetem

Wykonawczym *
 

Obywatele!

Wynikiem porozumienia Komi-
tetu Wykonawczego z Dyrekcją
w Detroit, jest zwołany Zjazd
Stow. Mech. na dzień 21-go lute-
go, 1925 roku w Toledo, Ohio.
Obecnie zadaniem „Komitetu jest
przeprowadzić na zjeździe takie
„By Laws", które będąhzabozpic-
czać interesa wszystkich posiada-
czy akcyj, a nie jednostek, jak
również tak przeorganizować
Stow. Mech,, abyto było z korzy

dla samej organizacji, jak i
dla poszczególnych jej członków.
Zatem zwracamy się do Was, O-
bywatele - członkowie,
nam w tej trudnej i doniostej
sprawie pomogli przez wysłanie
odpowiednich delegatówna Zjazd
-lub jeżeli nie jesteście w moż
ności wysłania takowych, pr
Shali swoje proxy do Komitetu
Wykonawczego, który rozdzieli
Wasze proxy między delegatów,
wybranych na konferencji w New
Yorku, ewentualnie na ich zastep-
ców o ile który z delegatów z nie-
przewidzianej przyczyny nie mógł
by wypełnić włożonego na mego

ązku. Proxy
podpisać w obecności świadka,

który musi również się podpisać,
jak również zaznaczyć ilość po-

siadanych akcyj i ich numery.-

Nazwisko delegata możecie nie

&

 

 

wpisywać, Komitet sam to: uzu-

pełni. Ci Obywatele, którzy mają
specjalne zaufanie do którego z

delegatów, to mogą na niego swo-

je proxy przekazać. ,

Delegatami są wybrani: Piotr

Zplłński, Józef Ziembiński i Za-

rżycki,

Proxy, po naklejeniu za 10 cen-

tów „Revenue Stamp", powinny

być odesłane na imię T. Zieliń-

ski, 306 Palisade Ave., Jersey Ci-

ty, N. J. Komitet Wasze proxy

sam wyśle (jeżeli tego prawo wy-

maga) do Detroit i ci obywatele,

którzy nie otrzymali proxy, pro-

szeni są zwracać się do Komite-

tu na adres wyżej wskazany, a

takowe otrzymają.

Mamy nadzieję, iż nie będzie a-

ni jednego członka, któryby nie
był reprezentowany na zjeździe.

Członkowie i filje, które jeszcze

nie nie dałyna przejazd delega-

tów i prawną pomoc, proszeni są

0 nadsyłanie swoich datków na

wyżej wskazany adres, a Komi-

tet po zjeździe zda swofe sprawo-

zdanie z ogólnej sumy zebranej

jak również i z wydatków.

* Komitet Wykonawczy:

+ T, Zieliński

R. Grodzki .
P. Zulifiski -»

Gra

J, Ziembiński,

NEW BRITAIN, CONN.

Do członków Stow, Mechani-

kow Polskich

 

 

 

Niniejszem donoszę, że na po-

siedzeniu filf w New Britain,

Conn, dnia 11 b. m. wybrano de-
legata na Walny Zjazd Stow.
Mech, Polskich, który się,cydbę.

dzić 21-go lutego w Toledo, O.

, Załem prosimy wszystkich

członków w New Britain i okoli-

cy o nadsyłanie „prozy" i nume-

ry akcyj, oraz po dolarze od ak-

cji. Zjazd ten pewnie będzie o-

statni i kto chcę, żeby jego ak.

cja była reprezentowana na zjeś-

dzie, ten niech się śpieszy z nad-
syluniem „proxyi pieniędzy na

podróż delegata. Sprawa ważniej-›

sza, niż kiedykolwiek była przed-

tem, Delegatem został wybrany
ob. Antoni Czechowicz, 143 Far-

mington Ave., NewBritain, Conn.

Na powyższy adres posyłać „pro-

xy" i pieniądze albo na adres se-

 

‘krelam filji: K, Majewicz, 87
| Silver St., New Britain, Conn.
| -UWAGA: Numer akcji jest ko-
| nieczny; niech każdy, wysyłając
„proxy", napisze numer akcji.

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester i Wilmington

Z powódu zbliżającego się Zjaz
du w tym roku, który się odbę-

| dzie w Toledo, Ohio, 21go lute-
go, b. r., pożądanem jest, aby
wszystkie fille Stow. Mech, Pol.
skich wysłały delegata na Zjazd.
Na posiedzeniu odbytem 4-0

stycznia z trzech filfi wybrano
komitet, któremu polecono zwró-
cić się do filji pozamiejscowych.
Z braku adresów, wzywamy Was,
Rodacy, przez prasę, by dla do-
bra waszego | naszego, jeśli kto-

| kolwiek z mechaników miejsco-
wych zauważy powyższą odezwę,
zwrócił się o informacje do ko-
mitetu w Filadelfji. Adres: 5020
James: St., W. Tyl.

NEWARK

Baczność członkowie Stow.

„Mech. Polskich

- ;
yczaj ważne

filji Stowarzyszenia Mechaników
Polskich, odbędzie się w czwartek
dnia 20go stycznia, w sali Polskie-
go Klubu Oświatowego, pn. 265
Court ul. Na zebraniu tem, będzie
wybrany komitet, którego zada-
niem będzie zebrać podpisy, upo-
ważniające delegata na Zjazd Sto-
warzyszenia Mechaników Pol-
skich na dzień 21-go lutego. U-
ważamy, że wszyscy udziałowcy
oceniając ważność następnego po
siedzenia, wszyscy przybędą, by
decydować osobiście.

W., Pawlak, przedst, filjl.
Bańkowski, sekretarz.
$. Zarzycki, prezes.

ATOŚCI

Warszawscy hockciści w Szwaj
carji.

lad 1

  

 

Małoja (w Szwajcarji, ponad
St. Moritz, Górna Egandina).-
Pierwszy mecz hockeyu na lo-
dzie, rozegrany tu pomiędzy
drużyną warszawskiego A. Z.
S-u „Paris! Canadians
students Hockey Club" zakoń-
czyt sig zwycięstwem kanadyj-
czyków w stosunku 8:0, Do
przerwy stosunek był 3:0, co
dowodzi, że drużyna polska, po
raz pierwszy w życiu występu-
jąca na terenie zagranicznym,
nie poddawała się tak lekko,
jakby to z pozoru sądzić było
można, Przeciwnie, grała ona z
ambieją wprost nadzwyczajną,
jak o tem donos! specjalny nasz
korespondent. Ta pierwsza po-
rażka jest raczej tylko lekcją
daną polskim zawodnikom, po
której śmiało można się spodzie
wać że nastąpią i triumfy, gdy
„Polacy rozejrzą się w sytuacji.
W bajecznej formie był brame
karz nasz, Kulej, który kilka»
krotnie obronił bramkę w naj-
gorszych sytuacjach. Ze: stroj
paryskich kanadyjczyków wy.
różnił się nieżwykle zwinny i
wyrobiony technicznie zawod-
nik Caron.

  

a 

W Północnej Ątryce siła zabobozu
1 przesądu jeszcze jest większa ani.
tell prądy nowej cywilizacji. Wybrae
na królową piękności jedną z najpię-
kniejszych dziewcząt w prowincji
Tums zraekła się dobrowolnie swego
tytułu, uby się nie narazić na prze›
śludowanie fanatycznych tłumów ma-
hometńskich, które są przekonane.
że odsłonięcie twarny przez kobietę
Jest największą, zbrodnią, 

1

    

 

. Wiśniewscy . . 1.00
=.50
1.00
1.00
-.50

, ; 10.00
B. Hanke, Mattituck, N.Y. .. 50.00
Komitet Stypendjalny,
$908PB 5.00

Komin! Btypendjalny,
ster, Mare 31.00

  Placówka Weteranów -Armii
Polskiej, No. 37, Cambridge,
Mans.

A. Bobióski, Riverside, N.Y. 10.00
Kółko Samoksztalcenta, Balt

more, M4.
Z odczytu ks. Bęczkowskiego,

przy pazatji Narodowej, Bel
timore. MA. ...

Procenty bankowe

  

 

 

Łączna suma ......,..... 3400.85

Poprzedni wykaz do 15 paźdz.
ubiegłego roku 35961.82

 

 
Razem do 31 grudnia ,. $6862.70
Rorchody do 81 grudnia 194 r.:

Do United States Lines, ra 8
kart okretowych itd... $1,000.00

Pierwsza część stypendjam dia
8 stypendystów /po 3300,00
Yakle 32,400.00

Pierwsza część stypendjum dla
1 stypondysty

Wydatki sekr. wyków. od chwili
zebrania $6,000, czyt! od Itp
ca 1924 do 3150 grydni,
1924 roku:

100.00

 

BAYONNE

Igo lutego o 2:30 pop: i 7:30
wieczór, na korzyść Szkoły Pol-

skiej w naszem mieście, będą wy-

stawione w Auditorium Y. M: C.

A., przy 22 ulicy, dwie sztuki:

1) „Końska Kuracja", nadzwyczaj

wesoła komedja, w której sytua-

cje są tak zabawne, że i umiera»

jącego by rozweseliły i 2) „Me-

dalik Częstochowskiej", dramat z

ostatniej wojny, żywo przypomie

nający przejścia naszych nie-

szczęsnych rodaków w czasie

walk wojsk moskiewskich z nie-

mieckimi: Role w powyższych

sztukach grają amatorzy, ulubień

cy publiczności miejscowej: pan-

ny J. Buchole i W. Jabłońska,

Pani H. Paterska; panowie: W.

Chojnacki, K, Dziedzieki, C. Ja-

błonowski, A. Wierzbicki, M. Pa=

terski i GJetni Tadzio Fryczyń-

ski. W antraktach popis dziatwy

Szkoły Polskiej, Całkowity do-

chód przeznaczony na utrzyma

nie Szkoły Polskiej przed trzema

”niemcami założonej, lekcje któ-
rej odbywają się w szkołach pu-

blicznych.

Bilety na przedstawienie maż-
na nabywać wcześniej w zakła-
dzie fotograficznym Polonia, 37
E. 21 St., w polskiej aptece J. Sur=
dackiego, 10 E. 21 St. i w sklepie
J. Borysa, 16 E. 22 St.

ELIZABETH ~~

Niniejszem zawiadamiam, iż
miesięczne posiedzenie Oddz. Nr.
6 P. R. K. Ch., odbędzie sig 28go
stycznia, b. r., o godzinie 8ej wie-
czorem, na sali zwykłych posie-
dzeń, Wszyscy członkowie i człon
kinie są proszeni, aby przybyli
na posiedzenie, bo mamy ważne
sprawy do załatwienia i upełuj
do was członkowie, abyście przy
prowadzili choć po jednym kan-
dydacie ze sobą.
Z bratniem pozdrowieniem,

W. Maculewicz, sekr. prot.

. NEWARK

Pierwsza polska szkoła kla-

sycznych tańców ..

P. Lunia Nestor, kierowniczka
pierwszej polskiej szkoły baleto:
wej, podaje do ogólnej wiadomo
ści, że wpis nowych uczenie bę-
dzie trwać lylkn do 15 lutego, t. j.
wprzeciągu jeszcze jednego mie-
sigen; półniej wpis hedzic zam- |
knicty. Informacje i wpisy w Pol
skim Klubie Oświatowym, 255
Court.ul. i Belmont Ave. co wto-
rek 1 czwartek, od 6 do Sejwiecz.
Program szkoły bardzo obszer- |

ny, tańce wszelkich narodowości,

 

 

 

  

Ogólne dochody do 31.50 grud-
nie, 1924 r. . 1663/10 .

Ogólne rozchodydo 31 gro»

 

dnia 194 z. 2.......... 48.105.98
sadzicie

Pozostaje . $2,056.74
Z tej sumy Wróblew»

 

sklego jest 52.288.on, eayli. wszystkie
fundusze nadesłane przed organiza-
cję stałego Komitetu Stypendjalnego,
a u p. Smulskiego, nowego skarin-
kn $894.72, czyli datki które nadesziy
po orkanizacji Komitetu. Gdy się
wypłaci drugy czyli ostatnią rat
stypendJum stypendystom, p. Poseł
wyśle resztę Funduszu na ręce no-
wego skarbnika.
W październiku u.r. ogłostłem, że

w tym roku szkolnym mamy 8 stu.
dentów polskich na studjach w Ame
Tyco, de udzieWiiśmy stypendjum 10,
lecz dwuch nie mogło przyjechać.-
Mam przyjemność obecnio zakomunt
kować to przy końcu listopada przy
jechał jeszcze jeden stypendysta, p.
Karol Korlowald, do Amherst Colle:
#0. Zapółnił sig z wplezdem, ponte:
wai w ministerstwach { konsulatactl
w Warszawie zaszła pomylka 1 mie
mógł uzyskać wizy na czas. Pomimo
opółnienia władze szkolne przyjęty
50 gościnnie 1 nie robity mu trud
ności z tego powodu. Przy tej. spo-
sobności zaznaczę, 18 otrzymuje on
pokój 1 część utrzymania u pp. Rze›
czkowskich za udzielanie lekcji
zyka polskiego fch: dzieciom w "wole
nych chwiltch. ..

Dlatego, 1 dla tego że później przy <
Jechał, w bieżącym roku szkolnym
jego stypendjum zostało zmniejszone
na $200.

Dalste datki, zaznaczając „na Fun
dusz Stypendjalny", proszę odsyłać
ma rece skurbnika, na adres:
Jan F. Smulski,

1201. Milwaukee Avene.
Chiesgo, III.

We wszelkich informacjach, zwie›
szcza w sprawie organizacji Lokal.
nych Komitetów Stypendjalnych 1 po
konstytucje proszę pisać do niżej
podpisanego.

Stefan P. Mierzwa,
10 Alpine Street,

 Cambridge, Mass.

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

klasyczne, plastyczne, interpreta-
cyjne, orjentalne i inne. Warunki
ułatwione, przyjmuje się
czynki od% lat. Dla tych, co miesz
kają dalekojdoszkoły
nie mogą, wszystkie polskie tań=
ce, oberki, krakowiaki, mazury,
polki-mazurki, łatwe i trudne z
rysunkami, nutami i wytłumacze»:
niem, można nabyć u p. LU\1
NESTOR na zamówienie.

HARRISON

~ Silnez rosyjski Dmitri „Marty-
noff pokaże swoją siłę, gdy za-
trzyma dwa samochody, do któ- ..
rych będzie przywiązany. Popis
ten będzie można oglądać we śro-
dę 28-go stycznia o dwunaste] na
rogu Hnmson Ąv , i 4ej ulicy.

POSZUKIWANIA- *

--- ZE STAREGOmw
Konsulat Generalny uprasza o-

soby niżej wyszczególnione, lub /
Losoby mogące udzielić o nich in-
formacji o łaskawe zgłoszenie się ,
glo Konsulatu Generalnego Rzeczy :
pospolitej Polskiej, 953 Third
Ave, New York, celem otrzyma- *
nia wiadomości rodzinnych lub -
majątkomch

'Chrobota: Jan, ponnhwaqv

przez „Władysławę Chrobocińską.
Dojlitko Emilja, poszukiwana ;:

w ważnej sprawie przez Konsu='

lat Generalny w New Yorku.

Modecki Marcin, Poszukiwany ,

przez Michalinę Modecką.

Pryszcz Jóref, ostatnio w Car-
bondale Pa.

Basiewlez Sydor, poszukiwany
przez Michała Kulińczaka)

Gardziejko Paweł, poszukiwa- :
w sprawie majątkowej przez ,

Konsulat R. P. (v Pittsburgh, Pa.
Kwiatkowski Józef, ostatnio w >

New Castle, Pa. Poszukiwany w |
sprawie majątkowej, z
Kubiszowski Heljodor, postu- '

kiwany przez brata Lucjana.
Kordowskt Józef, poszukiwany**

przez Maksymiljana Woelka,
Kubiński Heronim, poszukiwa« ›

ny w ważnej sprawie krajowej

 

 

 

nowa.
Rudnicki Piotr, ostatnio w Na--

shua, N. Y., poszukiwany przez
Zone Annę, zamieszkałą w Kury- °
łowiczach, :
Kędroń Mieczysław, pnuuuwn

ny przez Sąd Powiatowy w Lima
nowie.
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Piece Kuehn»

Piec 0m wania
caster do mwcn ktehen:

ych Jakotat do ogreewa
SELGROTH & C0

Street
NEWARK, N. 2.

 
 

przez matkę Katarzynę z Radza- ir -
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$86 Manhattan Avenne

Telephone, Greenpoint 0928

320 BLJONÓW

«Krezus, król libijski, mógł imponować

swemi bogactwami starożytnym statysty-

kom.

:

Ale dzisiaj wyglądałby mizernie wo-

bec Rockefellera, lub Forda.

Skarby nabobów indyjskich, opisywa-

ne w powieściach i bajkach, nikną wobec

olbrzymich fortun amerykańskiej pluto-

kracji. .

Ale majątki jednostek, chociażby naj-

bardziej imponujące, nie dają jeszcze wy.

obrażenia o bogactwie państwa, Są kraje,

gdzie maleńka garść ludzi posiada wielkie

bogactwa, alecały naród jest biednyi prze-

to wartość materjalna kraju jest bardzo

mała. Indje Wschodnie np. mają 250 mil-

jonówludności, to znaczy, dwa razy prze-

szło więcej niż Stany Zjednoczone, a bo-

gactwa lego kraju ocenione są na 22 biljo-

ny dolarów, czyli czternaście razy mniej,

* niż bogactwa Stanów Zjednoczonych, ,

Statystycy amerykańscy obliczyli, że

w roku 1922 wartość materjalnych bo-

' gactw Stanów wynosiła 320,803,862,000 do

larow. Jest to cyfra, której istotnego: o-

gromu wprost objąć niepodobna. Jak zaś

jest ona wielka, daje się to widzieć w ze-

stawieniu z cyframi reprezentującemi bo-

gactwa innych krajów.

: Oto dane statystyczne.

(Cyfry w miljonach dolarów)

      

  

  

  

  

Stany Zjednoczone , . . 320,803

Wielka Brytania , 88,810

Francja .. 67,710

Niemcy ... 35,700

Włochy .... 25.986

Hiszpanja . 29,319

Szwajcarja P be rane 4,567

Polska ...,... .

L m s sacs sews

 

Argentyna ... , . kro

Brazylja a

   

Chile ... 3,064

Peru 4,000

Sudi¢ >-;

CHBY .... 6 ss .

Australja ..........

 

  Nowa Zelandja . s, ,.. -1,756

Statystyka ta jest bardzo pouczająca.

Wykazuje ona jak olbrzymio górują Sta-

ny Zjednoczone bogactwem materjalnem

nad innymi krajami. Nawet Anglja ze

wszystkiemi jej kolonjami nie warta jest

obliczając na pieniądze, połowy tego, co

Stany Zjednoczone. -,

Tutaj warto przyjrzeć się cyfrom, o-

kreślającym wartość części składowych, bo

gactw amerykańskich:

Majątek realnościowy .. .176,414,444,000

Zwierzęta domowe ...... 5,807,104,000

Urządzenie farm i maszyny 2,604,638/000

Maszyny fabryczne i narze-

¥ i; ....... 1......, 15,783,260,000
Drogi żelazne i tabory kol. 19,450,800,000

 

  
   

  

  

Automobild ,........... 4,567,407,000
Koleje miejskie „......... 4,877,636,000
Telegraf:. .... :- .. 203,896,000
Telefony.... .a as vil) is 1,745,774,000
Wagony kolejowe .... 545,415,000
Rury wodociąg. i kanaliz. 500,000,000
Żegluga i kanały 2,951,481,000
Prywatne urządz. wodne. . 360,885,000
Prywatne stacje elektr. 4,229,357,000
Produkty rolne .... 5,465,796,000   
Produkty fabryczne :.... 28,422,818,000

:

|
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1,548,666,000
730,296,000

Towary importowane. ...
Produkty kopalniane ...
Ubranie, meble, wozyi inne
przedmioty użytku codzien. 39,816,001,000
Złoto i srebro ,...... 22. 4,278,150/000

Razem 320,803,862,000
Przyjrzyjmy się uważnie tej niezwy-

ktej vce. Konstatujemy w niej, że
Oprócz wartości samej ziemi; reszta bo-
gactw amerykańskich reprezentuje PRA-
CE. Sama ziemia, nawet ze wszystkimi za-
wartymi w niej skarbami, posiada o tyle
wartość, ile dotknie się jej ręka ludzka, a
cenę nada jej wola i mózg człowieka.

Mówimyczęsto, że bogactwa materjal-
ne nie są początkiem i końcem wżyciu ludz
kości i że one nie mogą być decydującym
miernikiem łości jednostki lub narodu.

Zapewne że tak, Skoro bogactwa wy-
twarza człowiek swoją pracą fizyczną, czy
też umysłową, wartość istotną stanowi trud
ludzk Czytrud fizy ? Nie, inne
narody pracują ciężej od amerykańskiego,
a jednak są biedne, pomimo, że posiadają
skarby naturalne i nie gorsze warunki,

Na 320biljonównarodowych bogactw
Stanów Zjednoczonych składają się różne
czynniki. Najważniejszymi z nich są: wy-
siłek umysłowy, przedsiębiorczośći inicja-
tywa.

"_ Możnabypowiedzieć, że idealne warun
ki geograficzne czynnikom tym w znacz
nej mierze sprzyjają, ale temniemniej, jak-
kolwiek chcielibyśmy rzecz tłumaczyć, fakt
pozostaje dobilny: Stany Zjednoczone są
dzisiaj potęgą, która zdąża do pokrycia ol.
brzymim swym cieniem całego świata.

& \ wh.

PO ZACMIENIU SEONCA

Zaćmienie, które z niezwykłą ostentacją i
powagą obserwowane było przez miljony ludzi
w New Yorku i okolicy w ubiegłą sobotę, nie za-
znaczyło się żadnym szczególniejszym wypad-
kiem. Uczeniastronomowie, którzy porobili zdję-
cia fotograficzne z najwygodniejszych punktów
obserwacyjnych, między innym!z balonówi aero-
planów, jeszcze nie przeprowadzili badań i nie
mogą powiedzieć, czy odkryli rzeczy nowe, do-
tychczas nauce nieznane. Głównym przedmiotem
obserwacji astronomów była świetlna korona,
która w chwili pełnego zaćmienia, była jedną z
najwspanialszych, jakie kiedykolwiek zanotowa-
no w podobnym wypadku.

Należy jednak zaznaczyć, że poraz pierwszy
całkowite zaćmienie'słońca,- uczeni mieli sposob
ność zbadać, posiadając aparaty fotograficzne i
instrumenty, w poprzednich, zaćmieniach nie-
znane. Dlatego też oczekują nowych szczegółów
z poczynionych obserwacyj, dotychczas niezba-
danych. |

Musimy również pamiętać, że pewne odkry-
cia dokonane zostały przez uczonych na wiete
lat wcześniej na' słońcu, niż na ziemi.

Np. gaż helium, gaz nie palący się, którego
źródła posiapa jedynie Ameryka, a który używa-
ny jest do balonów sterowych, pierwej zaobser-
wowany został na słońcu, dokładnie opisany 1 o-
kreślony, a. znacznić później znaleziono go na
ziemi, .

Uczeni więc mogą teraz mieć słusznie na-
dzieję, że badania przeprowadzone w idealnych
warunkach atmosferycznych, uwieńczą się od-
powiednimi rezultatami.

# # z

SYTUACJA W POLSCE

Wśród zachwytów. ogólnych nad pomyślnym
przeprowadzeniem przez premjera Grabskiego
sanacji skarbu w Polsce, nie brak też i słusznych
Ostrzeżeń przed nadmiernym optymizmem, Rea-
suńiuje zwięźle i krótko rozmaite głosy w tej
sprawie warszawski „Przegląd Wieczorny", w
którym między innymi czytamy!

„Cały obraz, jaki pozwalają zestawić
noworoczne enuncjacje ministrów, nie jest
na ogół ponurym, Nie należy zapominać, iż
Inflacja została wstrzymaną, waluta stabili-
zowaną i pęd drożyzny znacznie się osłabił.
Sanacja skarbu powiodła się. Ale wywołała
ona chorobę następczą: przesilenie gospo-
darcze, o którem ani możnapowiedzieć, kie-
dy się skończy, ani nawet twierdzić, -czy
osiągnęła swój szczyt i czy nie wzniesie się
na jeszcze nlebezfiieczniejsze wyżyny, Wspo-
mniany parokrotnie okres przednówka i im-
portu zboża na przeżywienie ludności, będzie

 

  

   

  

 

   

  

wymagał od społeczeństwa, aby zdobyło się '
na nowy, może bardzo trudny wysiłek prze-
trwania",

». Czyli, że „nie mów hoc, póki nie przesko-
czysz". Ale Są jednak pewne dane, 28 Polska
nie stanie w pół drogi i przeszkodę gospodarczą
przeskoczy. .\

.
.
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Politykę nigdy nie da się ująć w określone
formy logiki. Rząd Baldwina w Anglji powstał
dzięki polityce konserwatystów przeciw timowom
zawartym przez MacDonalda z Sowiecką Rosją.
Antybolszewickie stanowisko realgcjl, przyniosło
jej zwycięstwo. *

Teraz zaś rząd Baldwina zamierza
pić do pertraktacji z Moskwą i umowy z gie-
stem odrzucone na nowo zawrzeć. Czy można |
tutaj mówić o logice?.

 

Dr. WŁ Koniuszewski. ,

 

NA POSTERUNKU

Najtreściwszy, a najobszerniejszy program

 

Wśród

,

spółczesnych

-

spole- | Dlaczego jednak nie
czeństw panujące antagonizmy

postawić
kropki nad „i", i nie wyjaśnić,

narodowościowe i klasowe zako,

|

że to „powtarzanie się historji"
rzeniły się tak głęboko, że naj-

bardziej nawet fantastycznych

r używa się metod argumentacji,

najsłabszych podpórek dla dane

go rozumowania, byle na swo-

jem postawić, byle swe} tery,

jakkolwiek błędnej, obronić. -

Najbardziej się jednak naduży-

wa różnych „złotych myśli", cy

tat powiedzeń przysłowiowych,

tradycją uświęconych 1 do po-

tęgi praw życiowych podniesio-

nych. Między Innemi - na róż-

ne tony wyśpiewuje się: „Histo-

rja się powtarza",

Bezsprzecznie dużo jest w

tem racji. _Jeżeli |zechcemy

wyjść z założeń mon‘istycznych
(że wszystko w wszechświecie
pochodzi i jest odmiana wspól-
nej substancji), to uzasadnie-
nie „powtarzania się historji"
znajdziemy na samym spodzie
niemal naszej egzystencji „do-
czesnej" - w strukturze ato-
mowej różnych elementów, czy-
li „gatunków" materji, Zależnie
od proporcjonalności stosunku
elektronów do jądra protonowe
go, oraz układu elektronów, wi-
rujących dookoła „zarodzi" pro
tonowej - podobne cechy pow.

: tarzają się w odmiennych pier-
wiastkach, jak np.: lithium i so-
dium, lub helium 1 argon. Licz-
ba atomowa lithium wynosi „S",
lecz sodium „11, -podobiefist-
wo zaś wynika jedynie z ukła-
du elektronów. To samo da się
powiedzieć o dwu innych wymie
nionych pierwiastkach.
A gdy zajrzymydo embrjolo

gji, bez trudu wielkiego skon-
statujemy, że w każdym zarod-
ku zwierzęcym „powtarza się
historja". - I tak zarodek ża-
by przechodzi fazy następują-
ce: jedno - komórkowe -ovum.
(jaje), jego podziały, gastrula
itp., kijanka (ryba) żaba ogonia
sta - żąba, właściwa.
W rozwoju społecznym ludz-

kości również „historja się po:
": niewo]nictwo, poddań-

stwo/ spółcześna niewola eko-
nom’Jma proletarjatu.

 

 

jest tylko analogiczne, a nie fak
tyczne! Ewolucja nie obiega błę
dnego koła, wtej samej sferze,
na tej samej płaszczyśnie. Lin-
ja biegu jej jest serpentyną,
jak np. na kopcu Kościuszki, na
krańcach krakowskich Błoni u-
sypanego. Obwody niby kół
przebiegają, w pewnym punkcie
wykreśloną linię pionową, są na
wet równoległe, biegną jednak
coraz WYŻEJ i WYŻEJ!!!

Tak się i „historja powtarza"
o ile pominiemy pewne wyjat-
kowe okresy cofania się.

I oto na czoło zagadnień dzi.
siejszej doby wysuwa się, rze-
komo stara sprawa, głoszona
przez Budhę, wpisana na karty
ksiąg „świętych" Zoroastra, a
spopularyzowana (teoretycz"
nie!!) przez chrześcijaństwo:
„Miłuj. bliźniego". «

Gdy poraz pierwszy obwiesz.
czono ludzkości ten wskaźnik
etyczny -- jakżeż łatwo byłą
go wykonać, gdyby to sobie u-
świadomiono. W miarę zaś wzro
stu cywilizacji duchowej, przy
jednoczesnej komplikacji cywi.
lizac}i materjainej, czyli mecha
nicznej - coraz bardziej trzeba
było najtreściwszy program ten
-choć najdalej idący - roz-
szerzyć, aż wreszcie współczes-
ny ruch robotniczy (ściślej mó-
wiąc ruch socjalistyczny) za-
warł w nim całokształt zagad:
nień gospodarczo-polityczno-spo
łeczno-kulturalnych doby dzi.
siejszej, przez jego
dążąc do „lepszego Jutra".

Tak to „historja sig powta-
rza". A gdyby było inaczej, a
tak, jak tego chcą zwolennicy
dzisiejszego stanu rzeczy, insy-
nuując, że historja powtarza się
w kólko, trzeba by zwątpić we
wszystko, i z rozpaczy, chyba na
„kongres -wydziałowy" poje-
chać!

Na szczęście „historja powta®
rza się" w coraz lepszych, dosko
nalszych, jedynie analogicznych
przejawach. »

| 2 uzyskała 806 głosów i 25 man-
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imponuje endekom, ale nie
mogą go naśladować w kraju,
gdzie stosunki są zasadniczo [

odmienne, niż w Anglii, Mniej

atoli podoba się endekom głę

boko zakorzenione u konser-

watystow przywiązanie do

konstytucji i praworządności

i tego endecy nie chcą naśla-

dować",

Z. POLSKI

ZWYCIESTWO PRZY WYBO-

RACH DO KASY CHORYCH

W JASLE

 

W niedzielę, dnia 21-go grud-

nia z. r. odbyły się w Jaśle wy.

bory do Rady Powiatowej Kasy

Chorych, zakończone świetnem

zwycięstwem listy klasowych

związków zawodowych. W gru-

pie ubezpieczonych lista klaso-

wych związkówzawodowych nr.

datów, podczas gdy przeciw-

na lista endecko-kołtuńsko-mie-

szczańska nr. 1 otrzymała 148

głosów i uzyskała zaledwie 5

mandatów,

Klęska endeków jest tem dot-

kliwsza, że do tego czasu tak w

Radzie Kasy jak i w Zarządzie

mieli olbrzymią przewagę, bo

dwie trzecie mandatów było w

ich rękach, a jedna trzecia w

rękach klasowych związków za-

wodowych, Trzeba też zauwa

żyć, że miasto Jasło obecnie jest

gniazdem endeckiem, ponieważ

prócz kilku kopalń nafty w

Harklowej i w Dobrucowej i ra-

finerji nafty w Niegłowicach

przemysłu większego żadnego

niema, To też Kasa Chorych w

Jaśle stała całkiem pod wpływa"

mi endeckimi, na czele których

stali Polak Karol, Kuźniarski,

ndczelny lekarz Kasy dr. Hicner

i dyrektor tejże Kasy Nowak ku

zupełnemu niezadowoleniu ubez-

pieczonych. Nie pomogła też

szalona agitacja z ighjtmnyj

wywiestenie odezw" w formie

plakatów, aby gł na listę

sło przerywał poseł Thon. Skut-

kiemtego doszło do awantury, po

temdo bójki między stronnikami

posła Reissa i Priłuckiego. Jest

kilka osób ciężej i lżej rannych.

Posła Thona obroniła policja
przed pobiciem,

HISTORYCZNA BOMBA

 

Warszawa. - Robotnicy za:

jęci przy robotach ziemnych ka,

nalizacyjnych w domu nr. 14,

przy = Grzybowskiej wykopali

bombę G-calową -wewnątrz pu-
stą, którą przeniesiono do 7-go
komisarjatu. Przybyły tam „kie-

rownik zbrojowni wojskowej o-

rzekł, że jest to bomba history-

czna, gdyż pochodzi prawdopodo

bnie jeszcze z czasów powstaniu
1862-63 r.

Pożary,
 

W domu nr. 26 przy ulicy Mu
ranowsłdej na klatce schodowej
trzeciego piętra wynikł pożar
wskutek wadliwie urządzonego
przewodu kominowego. Pogoto-
wie _nalewkowskiego -oddziału
straży, po wyrabaniu części ścia
ny i belki, pożar ugasiło.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
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nr? 1, bo to jest "ezysto chrze-
 

Z PRASY I O PRASIE

 

„Strał" ze Screnton, pisze:
„Kongres wychodźtwa" zo-
stał przez aranżerów wydzla-
łowych odłożony do kwietnia.
Czy nie lepiej byłoby zjazd

Wydziału odłożyć „ad calen-
das graecas"; a zająć się zwo-
łaniem i urządzeniem prawdzi
wego sejmu wychodźtwa?"

„W tymsamym piśmie czyta-
my:

„Zauważyliśmy parokrot-
nie, że niektóre pisma polskie,
cytując lub powołując się na
„Strał", zaznaczają zwykle,
1 jest to organ Pol. Naro-
dowego Kościoła. Zwracamy
przeto uwagę, że „Straż" od
roku p/zeszlo Jest własnością
i wyłącznym organem Polsko
Narodowej Spójni. Organem
zaś Kościoła Narodowego w
Ameryce jest „Rola Boża".
Uwagę tą zwracamy dlate-

go, że pragnęlibyśmy uni-
knąć ewentualnego .nieporo-
zumienia w oplnji publicznej.
Jakkolwiek bowiem Spójnia
współdziała i współpracuje z
P. N. K. "Kościołem na polu
religijno - społecznem i na-
rodowem, to jednak Kościół
ten nie odpowiada za kieru-
nek naszego pisma",

606 +

 

Prasa prawicowa w Polsce,
w przeglądach roku ubiegłego
usiłuje przekonać swoich czytel-
ników, że rok ten kończy się po
myślnym dla niej bilansem:
„zwrotem na prawo". Ale czy
są fakty, które: można byłoby
przytoczyć na poparcie tych za-
pewnień:

„Faktów takich niema, --
pisze „Robotnik", Niema w
Europie państwa, w którem-
by reakcja w r. 1924 Odniosła
zwycięstwo nad: demokracją.
We Francji lewica pobiła blok
Narodowy i dotychczas spra-
wuje rządy pod wodzą Herrio-
ta.'~ WNiemczech wybory z
7 grudnia nie osłabiły wpraw-
dzie nacjonalistów, ale przy-
niosły klęskę faszystom i ko-
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, a. zwycięstwo so-
cjalistom, czyli naogół wyka-
zały przesunięcie opinji ku
demokracji. W. Danji A Szwe»  

cji mamy rządy socjalistycz
ne. W Austrji i Belgji - nie-
przerwany, wspaniały rozwój
socjalizmu. W Holandji i
Szwajcarji socjalizm wywiera
poważny wpływ na bieg ży-
cia politycznego, tak samo
jest w Finlandji, gdzie socjali
ści są najsilniejszą partją, po-
dobnie się dzieje, acz w mniej-
szym stopniu, na Łotwie i
w Estonii. I choć w żadnym z
tych krajów socjalizm nie ma
jeszcze większości, to jednak
szczycić się może, że czyni
wszędzie postępy, czego po-
wiedzieć enie można ani o
stronpictwach _reakcyjnych,
ani o komunistach. .Ba!
Stronnictwa reakcyjne nietyl-
ko nie były zwycięskie w r.
ub. lecz w dwuch krajach,
gdzie sprawują dyktaturę, są
w przededniu upadku. Mowa
o Włoszech i Hiszpanji, Nie
wiemy, jak długo Musso-
lini utrzyma się przy władzy, |
ale to jest sprawa bez znacze-
nia. Fakt, że'on sam nawró-
cił do demokratycznej ordy»
nacji wyborczej (chociażby w
formie manewru polityczne-
go), a obecnie rządzi już tyl-
ko nagim bolszewickim tero-
rem - hajwymowniej świad-
czy, że jest trupem politycz-
nym a jego faszyzm należy do
historji. Ale jak traktować
poważnie naszych |endeków,
którzy kapitulację Mussolinie
go przed demokracją głoszą
jako klęskę demokracji? -
O hiszpóńską karykaturę Mus"
'soliniego, Prima de Rivers juz
nawet endecy nie kruszą ko-
pH". . j
Co do Anglii, gdzie zwycięży-

If -konserwatyści, ' ,,Robotnik"
czyni taką uwagę:

„Obecnie reakcja nasza w
konserwatywnym rządzie an-
gielskim. upatruje -wcielenie
wszelakich cnót reakcyjnych;
To pr „punktu tę-
sknoty" reakcyjiej do Lon-
dynu, po upadku Poincarego i
w okresie agonii faszyzmu,
stanowi już jednak cios dla
naszej rodzimej reakcji. Im-
perjalizm angielski ogromnie

ścijańsko-narodowa" lista, że

 

  

 
należy ratować Kasę przed Zy-
dami, a sama lista nr. 1 z grupy
ubezpieczonych miała w swem
łonie czterech fzraelitów, ale za
to na czele stoi Guzdek Stani-
sław, byly towarzysz.

Głosowanie odbywało się w
czterech lokalach i dało nastę-
pujące wyniki: Jasło: No. 1 --

F. AD. micwrza a co.
106114 SA:?ML St. Brocklye, N.Y.

NA

zamówienie
FUIRA *.,

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje take»

wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska

ŻEK

 137 głosów, Nr. 2 - 290 głosów,

Harklowa Nr. 1 - 1 głos, Nr.

2 - 95 głosów, Dobrucowa Nr.

1 - 10 głosów, Nr. 2 - 108:

Niegłowice Nr. 1- ani jedne-

go głosu, Nr. 2 - 313 głosów.

W grupie pracodawców były 3

listy: Nr. 1, endecko-koltuńska

  
  otrzymała 5 mandatów, Nr. 2

żydowska otrzymała 7 manda-

tów i Nr. 3 postępowa, otrzyma i

ła 3 mandaty,

Wybory zakończyły się

A. RO

327 E. 14 St, New York City

 

POLSKA LECZNICA

Dr. ELEM A. Iogolewicz
uskt Lasing

84 Second Avenue, New York City
uPBCiaLNose

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pom

Promięnj "Kh „

 
 

 W ,Boito
Tebios, bit bate HHC
 nym pogromem endeckim, Ro- ---
 botnicy jasielscyrozprawili się z

wrogami i pokazali, że w Kasie
Chorych endecy nie mają co ro:
bić.

CIĘŻKA DROGA DO ZIEMI
IECANEJ

Thon contra Reis

LWÓW, 5 stycznia, (Pocztą).
- Odbył się tutaj wiec poale-sj0-
nistów. Na wiec przybył poseł
Thon" z Warszawy. Jednym z
mówców był sjonista Reis, któ-
remu, w czasie przemówienia czę-
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› (Ciąg. dalszy).

Zobaczyła Gizelę, wzięła ją w ramiona i uca-

lowala z uniesieniem.
- Ah! - rzekła, przyszłaś nakoniec... nic

już wag nie dziel! z Danielem? Twoja babka
zrozumiała, żo okrucieństwem jest karać nie-

szczęśliwe dziecko za winy ojca...
Nie dokończyła.
Spostrzegła żałobną sukienkę Gizeli | za-

drżała.
- Moja babka umarła, a umarli przebaczają.
- Umarła twoja babka! - rzekła Natalja

ze smutkiem. - Ah! biedne, kochane dziecko!
- Opuściła mnie... tak, pani, o mało nie

umarłam, taka byłam nieszczęśliwa! taka nie-

szczęśliwa!...
Natalja patrzyła na nią ze współczuciem.
Nie widziała Gizeli z blizka 1 nie przypusz-

czała, że jest tak piękną.

- Sama więc byłaś w tak bolesnej chwili?
Nie pomyślałaś, żeby nas zawiadomić, nas, któ-
rzy cię kochamy 1 pospieszylibyśmy z pociechą.
- Życie ma tajemnice niezbadane i w chwili,

gdy mogła być szczęśliwą, babka moja odeszła
na wieki - mówiła Gizela do siebie. - Teraz
dwie byśmy były, żeby ją kochać, - a jej już

niema...
- Jakto dwie! - rzekła Natalja, nie rozu-

miejąc dziewczęcia.
Myślała,
- Chce mówić o Danielu, z pewnością.
A że Gizela uśmiechała się, wskazując Fer-

nandę, Natalja wpatrzyła się, uderzona ich po-

dobieństwem. -
- To moja siostra - rzekła Gizela z mlnką

triumfując. - Moja siostra, którą odnalazłam
i nigdy już nie opuszczę.

Fernanda i Natalja wyszły, Gizela została

sama.
Wydało jej się, że umrze, że wielka radość

ją zabije.
Płacze z tej radości.
Myśli, że teraz może kochać Daniela otwar-

cle. v
Przed śmiercią babka zawołała ją do sie-

bie, starała się przeniknąć tajemnicę jej serca.
Gdyby Gizela nie była taka nieśmiała, byłaby wy-
znała, jak drogim jest jej Dantel.

Babka nie chciałaby swego dziecka zosta-
wić bez podpory; serce by jej zmiękło, byłaby
przebaczyła i z pewnością powiedziałaby te sło-
wa:

- „Dziecko moje, możesz kochać Daniela
Mornasa. Przebacz moją nienawiść, którą bez-
wiednie przeniosłam na niego. Zostań jego żo-
ng, Gizelo moja, jeżeli go kochasz. Błogosławień-
stwo ześlę wam z nieba".

Tak byłaby babka powiedziała: czy mogla-
by nie przebaczyć synowi winy, której nie po-
pełnił?

Obecnie, kiedy wszystko stanęło jej w pa-
mięci, młoda dziewczyna zrozumiała wolę umie-
vającej.

Przed skonaniem babka przebaczyła stare-
mu Mornas.

Gizela zachowała dla siebie tajemnicę tych
myśli, a teraz wyrzucała sobie, że nie podzieliła
się niemi z Fernandą.

I w tym buduarze, gdzie on miał przyjść,
on, ukochany, ten, który posiadał wszystkie jej
myśli, całą duszę, rozpamiętywała to wszystko.

Bardzo często broniła go przeciw napaściom
babki 1 Michala.

A za chwilę Daniel przyjdzie.
Z pod jasno-zlelonego abatura blade światło

pada na kosztowne sprzęty.
Żaden szmer do niej nie dochodzi.
W alei suną powozy cicho po mokrej ziemi;

gdyby nie zgrzyt bramy, która otwiera się i za-
myka, byłaby cisza niezmącona.

Nagle naprzeciw niej unosl się portjera i na
progu staje młody mężczyzna.

To Daniel. R
I tam›gdzie spodziewa się zastać Natalie, wi-

dzi kobietę w żałobie, której rysów nie może roz-
znać.

Natalja chciała mu źrobić niespodziankę.
Daniel nieśmiało zbliża się dla powitania nie-

znajomej.
Ona postępuje parę kroków i stol przed nim

z twarzą zaczerwieniong, z oczyma spuszczone-
ml.

Zdaje mu się, że to sen czarowny,
Czy to ona?
Oh! Glzelo - szepcze - Gizelo!
Ona nie może odpowiedzieć, lecz wyciąga do

niego swoje drżące małe rączki.
- Gizelo! Głzelo! - mówi znowu.
- Danielu!

Może tylko to imię wymówić 1 strumień łez
zalowa piękną twarzyczkę.

Jak wrośli w ziemię, stoją i patrzą na siebie.
To ona, to ona...
- Już nie odejdzie nigdy... nigdy?
- Zostaniesz tu na zawsze, prawda?
- Czy mogłabym teraz żyć zdala od was?
On zaś myślał: "
- Nie pójdzie teraz bez względu na pogodę

szukać Jekcyj u obojętnych, którzy po zapłaceniu
nie dbają już o nią. Zostanie przy mnie, będzie
moją żoną, godną towarzyszką, Natalfi. Oboje bę-
dą kochać tę dzielną dziewczynę.

I serce Daniela wzbiera radością, /

 

 

Lecz większe szczęście jeszcze go czekało.
Nie wiedział o całem szczęściu, zalewającem

serce jego narzeczonej: nie wiedział, że Fernan-
da, piękna Róża Leśna, jest jej siostrą.

Dowiedziawszy się o tem, radość młodego
człowieka nie miała granic i dziękował Bogu z

całej duszy.
- Gizelo - mówił - odrazu pokochałem

twoją słostrę, dlatego, że taka do ciebie podobna.
Kiedy mówiła, zdawało ml się, że głos twój sty-
szę; na twarzy jej odnajdywałem odblask twojej
piękności, w oczach twoje spojrzenie, na ustach
twój uśmiech. I bardzo często, kiedy, zaambara-
sowana tem niedyskretnem wpatrywaniem, gnie
wała się, mówiłem do niej:
- Na Głzelę patrzę, nie na ciebie, Fernando.
Ile razy mówiłem jej także:
- Kocham cię, Fernando, bo do niej po-

dobna jesteś; nie wypędzaj mnie, pozwól mi pa-
trzeć na siebie.

Gizela pomieszana milczała.
- Ile razy, niewidziany szedłem za tobg

wśród nocy i nie śmiałem przemówić do ciebie.
- Ja widziałam cię, Danielu.
- A jednak nie odwróciłaś się nigdy, nie

spojrzałąś. Dumna i wyniosła, nie raczyłaś się
uśmiechnąć nawet. A to by mnie tak uszczęśli-
wito, Gizelo... Potem udawałem się na ulicę Clo-
vis i wpatrywałem się w twoje okno. Przesuwa-
łaś się, jak cień, na tle firanek, a ten widok na-
pełniał mnie radością. Czasem otwierałaś i wy-
glądałaś chwilę na ulicę.
- Patrzyłam na ciebie - rzekła Gizela. Ja

także cię kochałam i pragnęłam co dzień widzieć.
Pierwsza myśl moja rano była o tobie, Danielu,
kochałam cię z całej duszy.
- Czasem także wstępowałem do kościoła

św. Stefana i czekałem. Przychodziłaś tam mo-
dlić się co rano, a ja, schowany za filar, patrzy-
łem, słuchałem kroków twoich, rozlegających się
po marmurowej posadzce, często klękałem obok
ciebie.

- Ob! Danielu!... Danielu...
* - Gizelo! żona moja ukochana!

I oboje uścisnęli się serdecznie.
- Będę mógł nakonfec widzieć cię co dzień,

mówić o mojej miłości, robić projekty na przy-
szłość, moja słodka oblubientco, moja żono.
- Danielu... jam zanadto szczęśliwa!
- Zamieszkasz tutaj, z Natalją, która cle

kocha, będziesz ciągle przy mnie.
- Tak, będę przy tobie...
Osłował jej mało rączki z uniesieniem, wy-

rażając wzroklem całą miłość swoją. '
Gizela nie powróciła już na ulicę Clovis, za-

mieszkała z Natalją.

%
Na tropie.

Zaledwie Helietta opuściła mieszkanie na
bulwarze Strasburskim, Randal się tam zjawi.

Służący podszedł do niego,
- Pani hrabina de Sannois? - zapytał.
- Pani hrabina de Sannols wyjechała dzisiaj

rano, proszę pana.
- Na długo?
- Pewnie na zawsze.

- Moglibyście objaśnić mnie, w którą stro-
nę się udała? \

- 'To, do mnie nie należy.
- Jeżeli pytam, muszę mieć ważne powody.
- Pańskie powody mnie nie! obchodzą.

- A gdybym dał luidora, toby wam język się
rozwiązał, co? *

- Kto wie. Pami hrablna była dobrą loka-
torką; od trzech miesięcy zajmowała pierwsze
piętro, płaciła regularnie, a że może jeszcze wró-
cl, pocóż mam się mieszać do jej interesów,
- Kiedy nie chcecie mówić, zwrócę się do

policji 1 dostanę potrzebne objaśnienia, ponieważ

ta kobieta mieszka w pokojach umeblowanych.
-- Kobieta... kobieta., rzekł lokaj zgorszony,

że można tak lekko traktować damę z wielkiego
świata, o nazwisku pięknie brzmiącem... |Jak
się panu podoba, ale nasza lokatorka była praw-
dziwą hrabiną, która, wid , dużo ni

NOWY ŚWIAT WTOREK, 27 STYCZNIA
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LOS NIERYCHLIWY, ALE SPRAWIEDLIWY

Sprowadził zbrodniarza po pół roku za kraty więzien/ne

Przed pół roku znalezlono w
lasku bulońskim w Paryżu zwło-
ki zamordowanego człowieka, w
którym rozpoznano służącego
pewnego domu handlowego. Le
karz sądowy stwierdził, że Bou-
lay (tak się nazywała oflara) za
mordowany został uderzeniem
w głowę zapomocą tępego narzę
dzia. Na ubraniu znaleziono śla
dy wilgoci, plasku, pyłu węglo-
wego 1 trocin, skąd wnoszono,
że zwłoki jakiś czas pozostawa-
ty w piwnicy. W
Pomimo pilnych poszukiwań,

zbrodniarza nie znaleziono. Po
sądzdno zrazu niejakiego Tels- |
sier, „stróża przy ulicy Moga-
dor, ale w braku wszelkich do-
wodów, wcale go nie aresztowa-
no. Zamordowany Boulay gry-
wał na wyścigach, co jest pra-
wie powszechną manją w Pa-
ryżu. Grywali także urzędnicy
owego biura, gdzie Boulay był
służącym. Stawki na wyścigi
nosił Boulay do pewnego book-
makera, którym był właśnie
Telssier.

Telssler, odsledziawszy kilka
miesięcy więzienia za bookma-
kerstwo, na jakiś czas przed
śmiercią Boulay'a przestał od-
dawać się zakazanemu procęde-
rowi przyjmowania stawek, któ-
re przysługuje jedynie towarzy«
stwu totalizatora, mającemu na
tę grę monopol. Wskutek tego
początkowe podejrzenia na Tels
siera upadły.

Przed niedawnym czasem po-
licja dowiedziała się przypad-
kiem, że Telssier w dalszym cią

gu uprawiał potejemnie zakaza-
ne przyjmowanie stawek i że
Boulay, który stale był z nim w
stosunkach, podobnie jak z in-
nym jeszcze bookmakerem, na
kilka dni przed śmiercią ode-
zwał się do jednego z urzędni-
ków:
- Wolę zanieść stawki do

tamtego, gdyż u Telsslera odby
wa sig wszystko w piwnicy, a
tego nie lubię.
W dzień swego zniknięcia

Boulay miał przy sobie większą
sumę pieniędzy, zebraną od kil-
ku osób na stawki na wyści-
gach.

Dowiedziawszy się o tem, roz
poczęła policja jeszcze raz dro-
blazgowe śledztwo. / W domu,
gdzie Telssier był stróżem, zna-
leziono w jednej «- plwnic pla-
sek, pył węglowy 1 trociny zupeł
nie podobne do znalezionych na
ubraniu Boulay'a.
O winie Telssiera przekonał

jednak sędziego śledczego Inny
szczegół, Oto w piwnicy znale-
złono polano, pokryte grubą war
Btwą czerwonej farby, oraz
szczątki zielonej wełny.

Ślady takiej samej wełnyi far
by odnaleziono na zwłokach
Boulay'a.

Stróża aresztowano. Wypie-
ra się on narazie wszelkiej
zbrodni.
Chemik sądowy zajęty jest o-

becnie badaniem podejrzanych
śladów na schodach do piwnicy,
aby się przekonać, czy nie są to

 ślady krwi.

 

 
ZAWIADOMIENIA

  
Bal Karnawałowy

z
W sobotę, dnia 7 lutego, br.

huczno, gwarno i wspaniale bę-
dzie w Domu Narodowym, 19-23
St. Marks Place, New York, bo
Kółko Mandolinistów „Lutnia"
urządza Bal Karnawałowy w ca-
łem tego słowa znaczeniu.
Komitet zabawowy złożony z

ludzi -doświadczonych postarał
się, aby każdy z Sz. Gości zaba-
wił się tak, jak w karnawale, to
też przygotowane są rókne nie-
spodzianki dla każdego.
Dla Sz. Pań odbędzie się spe-

cjalny kontest. Sześć nagród za
najpiękniejsze suknie balowe.
Dalej więc do pracy!!
Do tańca przygrywać będzie or-

kiestra, która zadowoli tak mło-
dych, jak i też starych bywal-

 

a 2w.
Szczegóiy w ogłoszeniach,

Maskaradę i Bal

Dorocznym zwyczajem Tow. Sp
Chopin urządza 16-14 Maskaradę
i Bal w sobotę, dnia 7-go lutego,
1925, o godzinie Bej wieczór w
Polskim Domu Narodowym, 705
Courtlandt Ave., Bronx,
Czy potrzeba rozpisywać się sze

roko o maskaradzie Chopinistów?
Stanowczo nie! Wiedzą o temsta-
rzy i młodzi.
Nagrody conne rozdawane będą

gdy o kostjum się postara.
z których każdy korzystać może,
Od szesnastu lat, rok rocznić

bez pychy i zawiści -urządzają
swoje bale zuchy Chopiniści.

Polak z Bronx.

 

" WIECZÓR ROZMAITOŚCI

 
doświadczyła, -
- Ah! doprawdy...
- Opuszczona przez łotra męża, wzięła u

nas mieszkanie, -
Gorzki uśmiech przewinął się po ustach Ran-

Służący mówił dalej:
- Miała swoje powozy i konie, a teraz nic...

podobny upadek nie jest przyjemny...
Piotr Randal po długiej chwili głębokiego na-

mysłu, odezwał się: z £ 5
- Posłuchajcie dobrze; zagram w otwarte

katty. Jestem bogaty, bardzo bogaty, mogę drogo
zapłacić za dostarczone objaśnienia,

Twarz lokaja wypogodziła się, ;
kinda! wyjq! z kleszent pugllares dobrze za-

pebany, wrigl z niego stu-frankówkę i podaj
lokajowi, rzekł:, -" * po i

;)k'llo dla was! --mówicie.
N J podrapał się w ucho, wsunął w kie-szęń kamizelki drogocenny papiereki zaczął:
- Niech mnie pan pyta... co pan chce wie-

dzieć?
Czy był tu wczoraj pewien Murgyy? - ra-

pytal Randal.
- Tak, panie, tej nocy.
- Ah! nie tracił łotr czasu!
- Pani właśnie powróciła z balu,

czarny przyszedł do niej.

(Ciąg dalszy nastąpi),

kiedy

 

Rady Oświ J złą To-
warzystw w New Yorku będzie
miłą niespodzianką dla szerokich
kół Polopji nowojorskiej, a w
szczególności przyjaciół uczącej
się młodzieży polskiej w naszej
Polskiej Szkole.

Komitet przygotowuje bogato
urozmaicony program, zapewnia-
jąc najlepszą 1 najprzyjemniej»
szą zabawę dla wszystkich na-
szych gości.
Tańce do rana.
Wieczór odbędzie się w Domu

Narodowym, 81 stycznia, b. r.

ROK-ROCZNIE

Jak rok-rocznie przy zakończe-
niu starego roku przypada rok
nowy, tak rok-rocznie przy za-
kończenia karnawału przypada
bal maskowy,i cywilny, jeden z
najpiękniejszych bałów, który u-
rządza Tow. Dramatyczne Gwiaz-
da WolnościA jak mile widziani
życzliwi przyjaciele w czasie No-
wego Roku, tak mile widziani bę-
dą goście przybywający na ten
wspaniały bal.

Dla dogodności Szanownej pu-
bliczności, Towarzystwo wynaję-
ło dwie sale: górną i dolną w Do-
mu Narodowym, 19-23 St, Marks
Place. Wynajeto także dwie naj-
lepsze orkiestry, które przygry-

wać będą przez całą noc, Oraz bę-
dzie rozdanych 12 drogocennych:
premji za najoryginalniejsze ko-
stjumy.
Powyższy bal maskowy i cywil

ny odbędzie się dnia 21 lutego,
r. b, to jest w ostatnią sobotę
przed zapustami.
Z poważaniem,

KOMITET,

JERSEY CITY

tz ..
Bal Rozmaitości

 

Drugi roczny. Bal
urządza Tow, „Gwiazda Młodzie-
ży" w sobotę 14 lutego, 1925 r.,
o godz. 8ej wieczorem w sali Bia
lego Orla, pn. 335 Newark Ave,
Jersey City, N. J.
Nowością na naszym Balu Roz-

maiłości będzie konkurs czyli gło
sowanie za najbardziej popular-
ną osobą na zabawie. Ta osoba,
która zdobędzie największą ilość
głosów, otrzyma nadzwyczaj gu-
słowną nagrodę,
Komitet balowy przygotował na

zabawę różne niespodzianki.
Pierwszorzędna orkiestra (Rain

Bow) Józefa Mędrzyckiego będzie
przygrywać do tańca, to też za-
dowolni młodych jak też i star-

ch
Komitet Towarzystwa

da Młodzieży" starał się zawsze
o jak najlepszą zabawę dla na-
szych zacnych gości, dlatego też
najserdeczniej zapraszamy na ten
niezwykły Wieczorek Rozmaito-
ści całą naszą polską gromadę i
młodych i starszych, a komitet,
jak zawsze, tak i tym razem do-
łoży wszelkich starań, aby wszy
stkich gości zadowolić.

BRIDGEPORT, CONN.

Towarzystwo „Wolny Duch"
. S. P. zawiadamia miejscową

Polonię, Iż szykuje dla niej wie-
le przyjemnych niespodzianek na
dzień 31-go stycznia. Mianowicie
urządza

WIELKI BAL MASKOWY
na saji Domu Ludowego, 291 Bun-
nel ulica, o godz. 7:30 wieczorem,
Za najpiękniejsze i najkomicz-

niejsze kostjumy rozdane będą
nagrody w liczbie ośmiu.
Jak wieści nas dochodzą, mło-

dzi i starzy przygotowywują już
kostjumy i dopasowują maski na
wyścigi. Polonia gromadnie się
wybiera na bal, wiedząc, iż u
„Wolnego Ducha" zawsze najle-
„piej się zabawi.

KOMITET.

HUMOR.

Majster: - Ty łajdaku jeden
jak nie będziesz słuchał, ober-
wę ci oba uszy!

Chłopak: - Ale proszę pana
majstra, a jakże będę mógł słu
chać bez uszów?

X: - Ona zakochała się w
swoim mężu na wystawie psów.

Z: - Czy on był na wysta-

 

 wię, czy był tylko ,

 

 

animal‘s »

 
ZATRZYMAJ KASZEL, PROBUJ M

SEVERA'S COUGH BALSAM:
Skutkuje szybko -- kosztuje mało -- 2Bc i 60c. -> « 
Severa's Cold and Grip Tablets .

powstrzymajy razighienie szybko. +: Probujele najpierw w aptece... 

W. F. SEVERA CO., -
 

Bevery Kalendarz na rok 1028 do rozdania w aptekach, hub wprost ed
CEDAR RAPIDS IOWA

  
 

Brooklyniokolica :

W sprawie odczytów na
Greenpoint
 

Prawie w każdem większem
skupieniu Polaków na wychodzt-
wie urządza się przedstawienia
amatorskie, bale, wieczorki, uni-
wersytetyludowe, odczyty, uczą
się dzieci języka polskiego itd.-
Tak i u nas na Greenpoint. Mamy
szkołę polską, z której jesteśmy
dumni. Urządzamy zebrania pu-
bliczne od czasu do czasu, Zaś
teatry amatorskie i wieczorki są
najczęściej urządzane, a na każe
dym z nich zawsze pełno publicz
ności. Nie zapomniano również
i o pracy oświatowej, kształcącej
dla dorosłych, Kilka złączonych
towarzystw postępowych zaczęło
urządzać -systematycznie - raz
na tydzień - odczyty, nie w ce-
lu agitowania dla którejś partji,
lecz odczyty czysto naukowe, Dzie
sięć z rzędu takich odczytów już
się odbyło. Cała bieda w tem, że
jest tylko mała garstka ludzi ła-
komych wiedzy, ludzi, którzy ro-
zumieją, że nauki nigdy nie jest
dosyć. Ludzi, którzy wiedzą, że
życie prawie codzień przynosł coś
nowego. A co to za przyjemność
jest siedzieć sobie wygodnie w
krześle i słuchać, jak prelegent
rozwija przedemną niezrozumiałe
dla mnie, zwykłego robotnika
kwestje. I to wiem, że są ludzie,
którzy całe lata strawili na stu-
djach i chcą się swoją wiedzą że
mną podzielić. Jak byście się czu-
li, będąc pisarzem, gdyby nikt nie
chciał waszych książek czytać?
Tak się czuje prelegent, gdy ma
małą liczbę słuchaczy. Pozatem
nie prelegent, ale słuchacze od-
noszą większą korzyść z odczytu.

Kto jest niedołęgą fizycznym,
lub duchowym, niech siedzi w do
mu przy piecu, Kto jest zdrowy,
niech urządza przedstawienia,
niech idzie na odczyty, prowadzi
dyskusję i pogłębia swą wiedzę.
Obecnie mamy zamówionych

szereg prelegentów z Wydziału
Oświatowego przy „Nowym Świe
cie". Wnastępną środę, dnia 28go
stycznia, o godz. 8ej. wieczór w
Domu Narodowym, 261-7 Driggs
ul., będzie miał odczyt ob. A. Prus
Gdowski na teniat:  UPADEK
CARSKIEJ ROSJI.
Przychodźcie licznie z żonami.

Wstęp wolny:
Za Komitet:

  

8. Maciejczyk.

Gzyms się żeni
"Tow, Spiewu Symfonja wysta-

wia 8go lutego w sali Domu Na-
rodowego przy Driggs Ave, w
Brooklynie komedję w Sch aktach
pod tytułem „Małżeństwo Loli"
H, Zbierzchowskiego, Tow. Sym-
fonja dokłada starań, aby przed-
stawienie było pierwszorzędne, w
tyni więc celu zaangażowano na
jedną z ról znanego drtystę scen
polskich w Ameryce p. E. E. Bro-
mińskiego.
Kierownictwo artystyczne jest

w rękach znanej i lubianej arty
stki W. Czaplickiej-Emcewicz. Ze
spół amatorów jest tak dobrany,
iż, sądząc z prób, to „Małżeństwo
Loli" będzie należało do nafle-
pszych w tym sezonie... przedsta-
wien!!! Miłośnicy zdrowego hu-
moru proszeni są 8go lutego, o
godz. 6:30 wieczorem, a potem
wesoła polska zabawa do rana:

 

  chosłowackim parku w Giani.
L. I.
'o liczne przybycie Sznnuwńych

Rodaków uprzejmie zaprasza-
us KOMITET. i

Małżeństwo Loli: :.

Tak już jest na tym świecie,
że każda panna chce i musi (to
jest nie musi, lecz po większej
części) wyjść zamąż. Słowo
honorowe daję stypa! Szanowni
państwo widzieliście w życiu ta-
ką małżeńską stypę? Matka, ma-
jąc córkę już dokwitłą a czasem
przekwitłą, siłą pcha ją w obję-
cia mężczyzny i do oftarza, więc
tak się cała sprawa ma. Tow. Sp.
Symfonja w Brooklynie wystawia
3 aktową komedję pt. „Małżeń-
stw Loli" komedja ta obfituje w
momenty bardzo komiczne. Jest
to komedja o wartości literackiej,
pouczająca i komiczna jak wspo-
mniano wyżej, ba, a co w życiu
nie jest komicznem? Co? Wszy»
stko! Całe życie jest komedją ży«

 

 

cia,
Więc 8 Iutego w Domu Naro-

dowym na Greenpoint przy 261-7
Driggs Ave. komedja życią kobie-
ty! i wogóle komedja ludzi ży»
jących w 20 stuleciu. „Małżeńste
wo Loli" godne jest widzenia.

Symfonista. |

WILLIAMSBURGH 4

Baczność Gniazdo 14.2, S. E.
"w Ameryce :

Sokolice Gniazda 14, Związku So-
kołów Polskich w Ameryce urządzają
na cześć swego prezesa druha J.
Kresse, banklet w lokala pn.
188 Grand Street, w sobotę dnta 31-40
stycznia, 1925 r. Kto pragnie wziąć
udział w tym banklecte, winten zwró
cić się do niżej podpisanej sokrotar-
ki, przed 8%ym tego miesiące,

Czolem!
H. LUKOWSKA, Sekr.

DO AKCJONARIUSZY DOMU
NARODOWEGO W MASPETH,

LL, NY. 0

Niniejszym zawiadamiam akcjona
rfuszy Domu Narodowego. it: roczne
posiedzenio w celu wyboru dyrekto-
zjatu na rok 1986, deklaracji akcji 4
wielo Innych powatnych spraw, odbę
dzio się w sobotę, dnia. 81 stycznie,
1925 r, o godzinie 7:30 wieczorem,
w domu własnym, 91 Clinton Ave.,
Maspeth, LT
Przy wojściu do sall posiedzeń. ka-

żdy musi się wykazać akcję Korgo-
racji lub w inny sposób, udowadnia»
Jac, że jest akcjonarjuszem, w prze-
ciwnym razie nie będzie wpłszerony
do sali posiedzeń. ?

J. Rzempołuch, sokr,

RUMOR -
ci

Zgodna w
- Ależ, Kazieczko, przestań

raz nakoniec zatrzymywać się
przed każdą wystawą. Spacer
żak! kością w gardle stanąć mo
¢....

 

 

- Najchętniej, weidémy' za-
IE_d_o tego magazynu,

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego
ez 0

POLSCY LEKARZE q

w

Telefon. Greenpotnt STI
 

 
 

Greenpointowski,
pasze "* Dr. LOUIS 8. GRYCZ

z , 102 Kent Street, Brooklyn, N. V,

Do Ludowców z pod znaku żem, Mestatun Ave. i Frenkila s.

ie" ¥ maintau 6 1„Wyzwolenie o ro ponda:
pr. Gryce dopiero wrócił z Europy

rozpoczął znów swa praktyk

inte} iadamia się, to === a]

posiedzenie Koła 74 P. S. L. ,Wy-

zwolenie, odbędzie się w piątek,
dnia 30 stycznia, o godzinie 8ej

wieczorem w Sokolni pnr. 190

Grand St, w Brooklynie.

Uprasza się przeto szanownych

członków, jak również i sympa-
tyków a' liczne i punktualne przy

bycie, Sprawy są nader ważne do

omówienia. -

.. + P. Janik, sekr.

"Tow, Brat. Pomocy Zmartwych-

wsłan'e urządza więlki BAL, po-

łączony z różnemi niespodzian-

kami w niedzielę, dnia 15 lutego,
1925 r., w sali Domu Narodowe

go, 261-7 Driggs Ave., Brooklyn,
N. Y. Muzyka prof. Mroza,

tek o godzinie Se) popotudnitt;
wstęp óc od osoby z garderobą.

Następna załowa na świeżem

powietrzu 12 lipca, 1925 w. cze-

  

 
Telefon, Hugenot 0065 ;

8. M. Lewandowski, M. D.

Gopzir vszĘDowE: ©
od 1 do 3 po -- od 6 do # wi
W niedsieie Fówięta od i da (ras:

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, ¥;

Dr, Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

668 Leonard St. .116 North 8th 6t.

Nisko Nassau Av. |.blliko Berry si, 7
94 1 do 3 popot, "|Od b doIrena":

REE | ddrite
Tplephone, Greenpoint 2608, step

Teiston, Stage tore ~

HENRYK SOKAL, M. D,

383 South Third Street
Blisko Uslon Avenue
BROOKLYN, N. v,

copzory v we
va 17 4s 1 ye woh, cot 6 do 8 wine.
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA
 

L życia Kobiet
mym

Dobra gosposia nigdy nie wy-
da wszystkich pieniędzy prze
znaczonych na utrzymanie ro-
dziny, a zawsze potrafi zaoszczę
dzić choć skromną sumkę. Pra-
ktyczną rzeczą jest zwłaszcza z
początkiem nowego roku obli-
czyć przypuszczalny dochód i
przeznaczyć odpowiednie sumy
na zapłacenie „mieszkania, opa-
Tu, światła, niezbędnych przeró-
bek, na kupno nowych naczyń i
mebli, na wyżywienie rodziny.

Wszystkie te wydatki nie po-
winny przekroczyć 60 procent
ogólnego dochodu. Na ubranie
rodziny dobra gospodyni mniej
więcej wydaje 25 procent z ro-
cznego budżetu. Reszta pozosta:
je na nieprzewidziafie wydatki i
oszczędnoś

. Więle rodzin na rozrywki wy
daję tylko cz oszczędności z
roku ubiegłego, odkładając
wpływające pieniądze na waż-
niejsze cele.

   

  

Poezje

GWIAZDY,

W sierpniową arebnm noc
Na pusty wyjdę gościniec
Gwiazdom zaśpiewać hymn -
Bo są dalekie...
W sierpniowa glucha noe
Przyoknie sigde samotnem |
Płakać o gwiazdach mych -
Że -są dalekie...

Kuchnia

* NA OBIAD.

  

 

pret zai

Zupa z módźku.
Makaron wypiekany z  

Cęś pieczona z kapustą. 1
Kompot z jablek. i

i
Pierogi z kartoflami.

funty .oskroba- |

mch kartofli, utłue uby grudek W
nie było, posolić, opłeprzyć i
wymieszać z masłem, w którem
przedtem zas na żółto pół
drobno po~lekanej cebulk Kto
lubi, można„dodać do kartofli 2
lub 3 łyżki utartego na tarku
sera twaroga. Potem zagnieść
ciasto podanym sposobem i le
pić pierogi, a po ugotowaniu po-
lać na péimisku świeżem ma-
słem i posypać parmezanem lub
tylko masłem z przyrumienioną
bułeczką.

Rady

Przy ścianie powinien stać
zlew i zmywak kamienny, który
jest ostatnim wyrazemhygieny.
Kredens na podręczne naczy-
nie, spiżarka i półki malowane

Ugotować 2

  

 

 

drzewa i ułatwia obmywanie z
kurzu.

Do mycia naczynia służą wa-
nienki drewniane okrągłe lub po
dłużne, Ze względu jednak, że
drzewo prędko gnije i łatwo tłu
szczem nasiąga, praktycdniej-
sze o wiele są wanienki emaljo-
wane lub z cynkowej blachy. -
Najwygodniej jednak jest myć
naczynie w zmywalniach -ka:
miennych, które dziś urządzają
w -wzorowych -nowo-budowa-
nych domach.
 

  

TPOFARBUJCIE JE NA #

NOWE, UZYWAJAC

„DIAMOND DYES"f
Za pomocą Diamond

Dyer motna w domu
ślicznie potarbować
jakąkolwiek materię,

zamoczyć |
ja w zimnej wodzie
din otrzymania bla.
dych, deilgatnych ko.
Iorów, zaś gotować w
farbie chcącciemne,
stale kolory. Kutda
16 centowa :paczka
zawiera wskazówki
tak proste, że każda
kobita może nadać kolor lub potar.
bować bieliznę spodnią, jedwabie,

spódnice, bluzki, suknie,
. pończochy, swedry, drapo.

tje, nakrycia, portjery, wszystko no-

  

e
Kupujete ..Diamond 'yes" - taden

funy gatunek--i kupując, powiedzcie
dostawey cry materia, która ma być
połarnowane jest wełniana, lub jedi
wabna, czy jest to płócienko, niciana

| cie

 
Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

(Ciąg dalszy.)
- No mówiła, zrywając się

nagle, pokrzepiona raczej, niż
zmęczona - Ty o mnie jeszcze
zupełnie nie zapomniałeś. A ja
słyszałam... że, Ty masz tutaj
jakąś unitkę, że ona ciebie za-
wojowała, i robi co chce. To ty
taki, - wołala, przyskakując
do niego z zaciśniętemi pięścia-
mi.
- Lenoczka - próbował ją

uspokoić, brał te piąstki i do
ust przyciskał.

Rozpłakała
- Ja wiem, ja wiem dużo -

bęłkotała, zachłystując się od
płaczu. - Ja powinnabym cie
bie „rozlubić", ale nie mogę
przestać ciebie kochać. Jabym
powinna tobie nic nie wierzyć, a
myśleć.... że, choć niby ja „in-
cognito" przyjechałam, mnie
twoi „tiełochranitieli" (poznali,
i ciebie uprzedził... i ty dlatego
tak prędko tę  „dziewczonkę"
wyprawił Bo dlaczego nie pi-
saleś wyraźnie, że jesteś w
Skierniewicach, prosiłeś, żebym
ja adresowała do Warszawy -
tobie listy wszędzie odeślą, bo
będziesz jeździł to tu, to tam?
A ty siedziałeś w Skierniewi-
cach z ta podłą unitką, choć o-
na z pewnością ciebie nie ko-
cha, tylko chce, żebyć jej unit-
ką być pozwolił, i chce brać od

ie pieniądze i prezenta
On stał wciąż, trzymając ją

przy sobie, żeby nie widziała je-
go twarzy zmieszanej. Nagle,
przy ostatnich słowach blysia

   

  

  

  

 

| mu myśl. Wsunął rękę do kie-

 

szeni spodni, wyjął z tej kiesze-
| ni płaskie, skórzane pudełko, na
cisnął sprężynę, otworzył, i jak
parę godzin temu - Dosi, tak
teraz pokazał księżnie - szma:
ragdowy, naszyjnik, Odrazu od-
słoniła oczy zapłakane.
- Cudo - zawołała - pro-

| sto cudo!
- A widzisz - mówił, cału-

jąc ją znowu. - I to cudo dla
ciebie, ja o tobie myślałem, dla
ciebie obstalowałem u warszaw
skiego jubilera, i dziś właśnie
rano przywxózł te precjozy von

Waldau. (Ciąg dalszy nastąpi.)

  

 

PŁONĄCE KRESY

 

(Ciąg dalszy ze

administracji kresowej, która 'poczęln sobie postępować-z mniej-
szościami tak, jak postępuje armja zaborcza z podbi.,

Sytuacja szkolnictwa ukraińskiego nabiera np. cech tragi-
Oto rząd postanowił utworzyć uniwersytet ukraiński wkomedji.

Krakowie, wtedy, gdy wiadomo,
uniwersytet ukraiński, którego wychowańcy przyjmowani są za-
granicą jako ludzie dyplomowani
lym świecie niechęć do polski i nienawiść do jej rządów, Czy nie
jest to tragikomedją i zarazem
dom, jakiemi posługują się
waniu „kwestji mniejszościowej"? Czynie należoło, przedtemnim
się wybrało miejsce pod Wawelem, - czy nie należało dojść
porozumienia z ukraińcami bezpośrednio? Faktem jest, że ukrałń-
cy nie przestaną być ukraińcami,
językiem, śpiewać własne" pieśni
A skoro tak - to nikt nie ma prawa zatykać im brutalną ręka ani
ust ani oczu.

Jak my wyglądamy wobec tak zw. Europy, my, którzysmy się
skarżyli na ucisk pod butem i kolbą najazdu?

Znaki ostrzegawcze, zwiastuny burzy, zaczęły dolatywać z

połaci wschodnich /do Warszawy - zrobił się gwałt. Napady, w

łapywanie i obijanie wojewodów rozrosło się db rozmiarów za.
straszających, a w ślad za nimi
działów, organizowanych po stronie rosyjskiej.

I cóż się okazało? Oto powtórzyła się stara czkawka polity-
czna: „mądry polak po szkodzie".
znacznem opóźnieniem. Chwycono się mianowicie takiej ostate
czności, jak militaryzacja, które, miast uspokoić - rózjątrzyła
@unki jeszcze bardziej.

Gdyby ludność ziem wschodnich nie była zrażona do Polski;
gdyby sejm potrafił wejść w pol
rusinami - to nie byłoby dziś mowy o „napadach kresowych", o
.dywersjach band", o ,,bolszewic
inaczej. Bolszewicy rosyjscy w
granicznej, rzucili agitatorówna terej
nizowaniu aktów terorystycznych -
re teraz oto płoną i których nie ugasi żadna generalska straż og-
niowa, dopóki przyczyna pożaru, treść ognia, mię zostanie usu-
nięta.

Rząd p. Grabskiego, i tak już oskarżony o "słabą rękę" w sto-
sunku do Kresów, będzie miał n
ale zgryść go musi.
zębów'na tym orzechui nie połamać.
porozumienie z Ukraińcami 1 Bia
nomji kulturalnej - i, nie,bacząc na zaściankowe krakania pol-
skiego wstecznictwa, dokonać wymiaru sprawiedliwości obywate-
lom, których nie można traktować, jako podbitych, czy też jak
obywateli drugiego, trzeciego i t.

Bo inaczej płonące Kresy będzie gasiła rzecz straszna: krew.

Przytem gryść powinien w ten sposób, aby

 

stronicy 1-)) «/L

ni ludami.

że we Lwowie istnieje tajny

i roznoszą jednocześnie po ca:

aktem oskarżenia przeciw meto-
y mężowie stanu przy rorwigzy-

do

że chcą mówić swoim własnym
i mieć własne! wyższe uczelnie.

 

przyszły dywersje wrogich od-

Mądrość bowiem przyszła ze

rozumienie z ukraińcami i biało-

kiej agitacji", Stało się jednak
lot chwycili nastrój ludności po-

polski, dopomogli w orga-
owem podpalili Kresy, któ-

lelatwy orzech do zgryzienia -

A sposób ten - to: wejść w
łorusinami, pójść na drogę auto

d. rzędu.

 

GWAŁTOWNE ZABURZENIA W HERRN, ILL

4 obywateli zabitych podczas walki z policją

HERRIN, 26 stycznia. - Mia:
steczko Herrin, III, znowu stało
się widownią krwawych zabu-
rzeń obywatelskich podczas któ-
rych czterech obywateli zostało
zabityc, .Energiczne zarządze-
nia policyjne zapobiegły dal.
szemu -Fozszerzeniu -zaburzeń.
Zawezwane szybko na miejsce
wypadku oddziały milicji sta-
nowej przywróciły porządek.
Wśród zabitych są Glen Young

członek Klanu i kierownik miej-

 

scowego oddziału agentów pro:
hibicyjnych dokonywując rewi.
zji i śledztwa dla zwalczania
„przemyuiików i wyrobu: mun-
szajnowki i Ora; Thomas Zeputy
szeryf przeciwnik orgahizacji.
Ku Klux Klan. Inni zabici są
Ed. Forbes i Homer Warner wy-
bitni Klaniści i przyjaciele
Glenn Younga.

Przyczyną zaburzeń obywa
telskich jest zawzięta walka po-
tajemna pomiędzy zwolennika"
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BACZNOŚC FILADELFJA!

Śpiew i Humo'r Wolnej

 Polski

Na powyższy temat'da wieczór
| artystyczny Kazimierz Worch,
wybitny artysta operetki warsza-
wskiej w Domu Polskim w Fila-
delfji, wniedzielę, dnia 1 lutego,
o godz. 8ej wieczorem, 211 Fair-
mount Ave. Pan Worch umie z
takimsmakiem układać progra-
my swych koncertów, że publicz-
ność, która go słyszała w ubie-
głym sezonib w Moose Auditor-
jum, była tak zachwycona, że do
dziś go wspomina i oczekuje z
niecierpl'wością zapowiedzianego

  

koncertu. Wieczory artysty K.
Worcha, to połączenie pięknego

okolica

nie wniedzielę 1 lutego do Domu
Polskiego.
 śpiewn zprzemiłymi nieposp

litym humorem, artysta z takim

talentem umie odtwarzać pieśni

patrjotyczne, nastrojowe lub ope

retkowe, że publiczność słucha

go od początku do końca z zapar-

tym oddechem, a nieustanne wy-

buchy śmiechu, jakie wywołują

jego arcyzabawne monologi i do-

wcipy, oraz burza oklasków, któ-

ra stale towarzyszy każdej jego

produkcji, są najlępszym wyra-

zem szczerego zachwytu i zado-

wolenia na występach K. Wor-
cha we wszystkich miastach, Za-

powiedź koncertu K, Worcha w

Filadelji wywołała ogromną sen

sację wśród Polonji filadelfij-

skiej, która wybiera się gromad-

: DOM POLSKT W PHILADELPHIA

«211 Fairmount Avenue \

w niedzielę. IGO LUTEGO o godz. 8 wiecz.

ŚPIEW I HUMOR WOLNEJ POLSKI
w wykonaniu

Pragrnmzhionyz 25 najnowszych numerówkpnwnych
i humurystycxnych

Bilety wczesme;nnbywat można uCulpodma Domu Pol
lklego i w Redakcyuh Pism Poiskmh 

 faaterja czy mieszanu .
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Philadelphia

Opera: MONIUSZKI

W PTE

100

STYCZNIA
o godz. Sie]

 

mi Ku Klux Klan, którzy się
uważają za 100-procentowych
Amerykanów i uważają się je-
dynie za godnych do obrony ide-
ałów amerykańskich.

Przeciwnicy Ku Klux Klan
również dobrzy Amerykanie mo-
że nawet lepsi od 100-procento-
wych Klanistów rozumiejąc ide-
aly amerykańskie w duchu kon-
stytucji amerykańskiej i pole:
ciu amerykańskiej wolności
sprzeciwiają się teorjom gło-
szonym przez szowinistycznych
Klanistów i obstają przy utrzy-
maniu Kotychczasowego ducha
swobody jaki cechował Stany
Zjednoczone i naród amerykań-
ski za ostatnie sto lat

Stąd zacięta walka, która
znajduje wyraz w krwawych

zaburzeniach do których powód

dają zawsze 100-procentówi

Klaniści.

Król bułgmkxpoddnł się,
operaql

LONDYN, 28 stycznia. - Król Bo-
rys podczas swych odwiedzin w stol
cy Rumunii w Bukareszcie zmuszony
byl poddać się "nagle dość poważnej
operacji, którą szczęśliwie przeprowa-
dill wybital lekarze rumuńscy.
Odwiedziny króla Borysa do stolicy

Rumunji pozostają w ścisłym związ
ku z małżeńskiem! planami królowej
rumuńskiej Marji, która pragoie swą
najmłodszą córkę Ilenę wydać za
przystojnego króla bułgarskiego.

 

Krassin w drodze powrotnej
do Moskwy

PARYŻ, 26 stycznia. - Ambasador
bolszewicki do Francil Krassln wy
jechał z Paryża do Moskwy w spra
wie ułożenia planudla uznanta dine
gów należnych Francji od dawnych
rządów carskich, Ambasador Krassin
przed wyjazdem z Paryża w wywie›
dzie z przedstawielelami pism parys
kich wyraził przekonanie, że sprawa
długów francuskich należnych Francji
od byłej carskiej Rosji musi zostać
koniecznie w jakiś sposób załatwio›
na, nżeby nawiązanie stosunków go-
spodarczych 1 finansowych pomiędzy
Rosją 1 Francję mogło być możliwe.

  

Bolszewicka Rosja ogłasza
bojkot Anglji

KOPENHAGA, 26 stycznia. - Bol.
szewicki rząd rosyjeki ogłosił eko-
nomiemy bojkot przeciw Anglii, wy.
cofując miżfonowe zamówienia z An-
glji! oddając je Francji 1 Niemcom.
Jednym z największych wycofanych
zamówień było zamówienie na 300200
beczek mąki zakupionej w Kanadzie
przeznaczónej -na żywienie ludności
rosyjskiej w półiochych prowincjach
nawiedzonych głodem, -

Listy po ODEBRAŚUA
Honorata Michalec

,, Michal Banecki

 

Stanisław Dawldowięz
Rudolf Magnussen
T. Pytel
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DZIEWCZYNA do ogólnej domowej
roboty, dobra zapłata, $65 do 375
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Manhattan Ave, Brooklyn.
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